Ar. 238 


Wychodzi codzianola rana oprócz dni poświąętacznych 


Adios Redskcjl: Kitów, Kroszczatyk 38, Tel. 2464, 
Adm. | Brek, Polskiej; Kijów, Krsszcz. 38. Też. (6T2, 


Rętoptadw Redakcys ae zwr. 
Pedaktar prryjmnje od naa Setamo: wi Oi 
Admuoistuacyn Gwara od m4 pa pk iai -G 

eriei. 


Jętourrzó przypuzj Cą da pehiny £ iai 
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Da 


z Je'ow'ckich 


Janina Le 


Urodzona w Ożeninie dn. 13-go lipca 1885 r., po długich i ciężkich 


trzona św. Sakramentami zasnęła w Bogu dnia I2-go września (30 sierpnia) r. b. 


w Allevard we Francyi. 


Sobota B i 


EO POLITYCZNĄ SPOŁECZNE I UZERACOKE 


BS -Ao c 


10WSK 


2l. września I8i2 r. 


cierpieniach opa- 


Pogrzeb odbędzie się dnia 9 (22) września w Mentonie, o czem nogrążeni 


w głębokim smutku mąż i rodzina zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


s: e 
Z ZALESKICH 


j opatrzona św. Sakramentami po długich i ciężkich cier .ieniach 
zasnęła w Panu dnia 2 września 1912 soku w Zyłomierzu. 


Wszystkim obrenym przy oddaniu ostatniej posługi s*rleczas Bog zapłać składają R 
CÓRK!, SYN i ZIĘCIOWIE. % 


Tra + $ 


4208 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 
Niwy wepaniały program. + 

dr. mit życio 


Pierwszorzędny 


w Rosgyl Teatr-Biograf. pE x P R E s) giu 


W soboię da 8, 9 i 10 września. 
wyw «ch od- 


1) Szumowiny życiowe Siae 


Założenie kamienia węgielnego pod pomnik sekretarza 


2) 
su nu P Stotypina "Peesi apam, 3), *rzeprawa przez 


ki 3 A- Pat o 
rzekę kuwaleryi niemiecki j. ga ikranika Gaumont. Poczitk sensów 
RI 


o g. 12 w pol., we wtorki i soboty zmiana programa. 
w Pułudniowo - Zachodnim Kraju pod 


Pierwszy i jedyny 5 rng piy 


Pensyonat Wychowawczy 


zastał ot warty w centrum miasta Kijowa przy u. Światosłuwskiej g m 5dla ct lop ów przygotowujących 
mię, a także uczęszczających do zak'adów naukowych z uwsglęinieniem wymaga hygieny i dyetvku. Sała 
tromog w naukach ze strony szecyalistów do każd:go przedmistu, oraz niuczycielek cudzoz emek. Ilość pen- 
syonarty ograniczona do liczby dziesię"iu. 3999 > 


Warszawska Spółka Mielioracyjna 


WARSZAWA: WARSZAWA 1910 ry WILNO: PLOC 4: 
ul Widok 18, tel 29-32. M d | a} ty Minister | Gubernators 5, tel 1054 | ullca Kolegialna Nr 1 
Egz cd 1906 r. ud 4) J Rolnictwa | Egz. od 1907 r telefon Nr 22 y 


Sprawne, skuratne i terminowe wykonanie robót. Żąlać referencyi z wykon. robót na Litwie I Rusi. 
Wyrabia z gwarancyą kredyt melioracyjny rządowy. 4 83 
O w |mi A T | 


Pierwsze Południowo-Zachodnie 


Biuro Techniczne dia Przemysłu Ceramicznego 


„Biuro Ceramika 


ijów, ulica Lwowska Ni 9 


Budowa cegielni, cementowni, niniejszym podaje do wiadomcści, że na mocy zawartej 
M (zOryk wapna i dachówki, oraz umowy 
| onych zakładów ceramicznych. 4'47 
| — Profesor 
| Sprzedaż maszyn d'a przemyslu 
ceramicznego. U ti 
Sporzadzanie planów i kosztory- Konstanty emen JeW 


sów. 


Badania i analizy. 


został 


I i stalym konsultantiem biura. 
mi ie O A | WW T TE aT | GC 


DURO MEORACTLROLMYCH "meee" 


Warzawa, Marszalkowska 100, róg Chmielnej, tel, 11-02, Oddzialy: mynow mitewskie Mot Cani miee IME wanthon 


Minsk-Litewski, Hot. Garni, przed. inż Iwaszkiewicz 
INŻYNIEROWIE: 3213 


S. Turczynowicz, A Ponikowski, W- Trojanowski i E. Ostrowski. 


Keedyt Ministeryum Rolnictwa i Tow. Kredytowego Ziemskiego. 


Kontrola fabryk. 


Fortepiany i pianina 


1 J.Bliithner us gy iu 


w LIPSKU 


nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach I5=toma pierwsze 
m uagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 
wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą (rani Prix 


an da Kerntopf i Syn 


reprezentacya 
w Kijawie, KRESZCZATYK M 33. 


l. Dadkiewicza 


mieści się przy ul Nowej (przecz- 
nica Meryngowskiej) d Nr 3, m. 
Nr 23. 4142 
6 5| 


aaa | GRIES OBOK BOZEN 


BE | p, Czątek o godz 13 i pół no poł 


i fabryk dreńów. |KKursy 


|= artystycznie wykonanych mebli 


Sezo 


Pierwszorzędne hlimatyczae 

uzdrowisko w Połusn. Tyrolu. 

Sezon od dn. 15 września do 

końca maja. Hotei-Pensyonat 
& Zakład leczniczy 


Sonnenh of .| | 


Kierowniotwo Jekzrskie Or. 
Kazimierz Flis były długolet- 


ni asystent Klinik Wew. Uniw. 4 401! 
Jagpieliońekiego. Polskie prospek | 

ME liv illusrowane na ża anie 44y 

; 39 Dyrekcya ł 
Teatr „Sołowcow”. m. BNGRO WA. 


Dziś dwa przed:tawienia: po poi „Panna bez posagu“ w 4 akiach 

Ceny ogólnie przystępne. Wieczorem 
"ieraszy raz yyźminzoaenie Sodomy*t w 5 akt i 6 obrazach. Peczą- | 
tek o g R wiecz Ceny zwykłe W nie lzielę dn 9 dwa p'zedstawienia: | 
w południe Da raz 1 szy y„yUhóstwo nie hańbi” w 3 akt. Wieszorem 
Pn raz 3 cj, Getatnia wola w 4 skt W poniedziałek daia ro pe- 
wizopóć v 5 sktach. Ceny cgólnue przysiępne. We wtorek dn. tI go] 
pOwoz hrabiowie" w 3 akrsch, We ścodę d. 12 pPaisza' w sait. 


o O ë E Ów 
|] wkr we nary hedac „Dom Jannaśów < akt Szczewóły w afisrach | 
a O O Z O 

Dyrekoya M. Topor - Bagrowa. 


m [_ m 
Teatr Miejski. Dziś dnia 8 go wrześcia w południe 
po cenach ogólni: przystępnych ;„,Demon”. Biorą udział (według al- 
fabetu rosyjskiego) pp: Drabomirec: a. Kisielewska, pa.: Nikolski, Ni: - 
mow, Polajew, Sotnikow i in. Początek o godz. 12 i pół w prł: Wiećz?- 


[rem po cenach zwyczajnych: 1) „,Lzkme”, 2) „„Pajace”. Biorą udział 


(wedlug alfabetu rosyjskiego) pg: Burska, Monska, Nęsterenke; pp: B>- 
brow, Gieorgiewski, Kni*ginin, Kossart, Moczarow, Cesewicz i in. Pacą-, 
tek o g, 8 w. Jut o dn. g w pił. po cenach ogólnie przystęonych Eu- 
geniusz Oniegin. Biorą udzia? ph: Kisiele wska, Drah smirecza, Ski- 
bicka; ppe B'ajuin, Georgiewska, Gorczakow, Sotniknw, Wiecz. po ce- 
aach zwykłych ,,Muganooi”. Biorą udzał pp: Burska, Karpowa, 
Monska; pp.: Rabrow, Zinowiew, Ces'wicz, Szwec. Da. ro „;królewaka 
naczeczonał Dnia 11 „„Książę [gor'(. Dnia r2 go „,Rigoletto*". 
Biiety na wazysł. tznacz. Drzedst. uabyw można Wkrótce dane bedzie 
po raz 1-szy przy kompletnie nowej wystawie M-me Bułłerfley (Czio 


Czio San) muz. Pucciniego. 39 2 
E niature). Dn. 8,9i 10 nowy preg am. 


Teatr Mały 
« sztuka w T akcie tłum ; A | 

p „Ruda z frane. S. Sabucrowa 2) „Ciotunia 7d Giu- 

77 mozaika muzyczna w £ $ — „Strażak i ku- 
chowa ach akt. D Mansfelda. 3) Duet oharka'!, Giówny 
reżyser Q. Matkowski Początek 1-go seansu o godzinie 7ej m. "5 wiecz,, 
2 go o godz. 8 m. 45 wiecz, 3-go o godz. ro m 15. Ceny miejsc od 20 
kov, da 1 rb. 52 kop. Wejście po ka.dym oddale. Pełnomocnik dyrek 
Plerwszy w Kijowie — Kreszczat. 30 


cyi. P, Grinberg 3653 
K z 
Teatr Kinematograf 55 orso Tałefon 13-80. 


Tylko 3 dni: Dn, 8, 9 i (l września. Nowy wspaniały orogram. 


Przysięga milczenia 


wapzniały dramat w 3 oddzisłach z życia oficerskiego reryi artystycznej 
„Nor Piękua komedya o 


swe. Psy nastraszyły Pa«sona'. ażeana pzy Wiza. 
le ulubieńca gru- Geometrya w naturze hardzo zajmu- 


basa „Paksona“ jąty i paucza 


jący Eclair Tygodnik ostatnie nowiny. Wielka orkiestra k“ n 


obraz. | cettowa pad batutą E. Swierdłowa Ni- 
s'ępny program dna 1i-go września, 51 


Tę 


1 INSTWTUCNAŻ 


Kreszozatyk 36 (w podwórzu). (Mi. 


W sobatę d. 8iw niedzielę d. ab. m. 
XXXIV cykl 1) y,FIAMETTA” 
kom w vt akcie, ttum. Burrmna. z2) 
„NA CHLEB I NA WGDĘ” żar 
wojew. w y akc'e Rodisławsk'€ev. 
3) „PROCW” żart w I akcie B.ły- 
b'na. 4) Występy solowe. Rcży.erya 
D. Gutmana. Pocz, o g 7 m 15 w. 
w święja n g. 6 m. 15 w. Wejśce 
co pół godz. Cykl następny XXXV od p niedziałku dn. ro września. 4008 
Z RC W R A, 


Szkoła Mszycna M. Tutkowskiego 


została przeniesiona do nowego lokalu, Prorexna ul. NA 18. 
Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godziny 12 do 6 po poł, 
oprócz dni świątecznych. Wpis w klasash fortepianu 150 I 130 rb rocz- 
nie; w klasie śpiewu ~- 120 rb; w klasie skrzypiec — ʻo» rb; w klasie 
wiolonczeli — 61 rb.; płaci się zgóry za półrocze. Skład profesorów: 
fostiepizn — pp Tutkowski, Kanewcow i Giudziński, p-nie Paraszczenko 
i Djakow2; spiew—p nie Santagano- Gorczakowa, Bruno-Wiber i Ferretti- 
Fraga; Skrzypce - p-ni Cwietkowa; wiolonczela -p. Szkw »r. Elementarna 
eorya muzyki i solfegio — p. Kaniewcow; harmonia, encyklopedya, in 
strumentacya i historya muzyki--p. Tutkowski; obow. fort.—p Grudziński 


a LUK o A EE 

Z pozwolenia CESARSKIEJ AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH == 
; Ą rysunku 
Szkola malarstwa ;*:t, 


artysty J. Milkina Aleksandrowska 37A w pobliżu Muzeum: Grupy: 
normalna, 1i:dzitlna, wieczorowa i dla dzieci. Pregramy i warunki w 
szzeęle od g «r — 2 pp. codziennie. Początek zajęć dn. 5-g0 września 
Uprasza się korzyst. z windy. 3807 

Dają pra” 


dla nauczycielek robót TĘCZN. wa mauow 


rob. ręsz; przyjm. woln słush. oraz spec. 


klas. rob artyst. D. i S. KORDIUMOWYCH. 
Lek. rys malar. oraz sztuki stos, wyp»l drew szt, kwiaty szt, hafty, 
wykańcz. kapeluszy. Wiad od 1-3 PP K jów, Włodz mierska 77. 3006 


=== NET NY ża - 


W magazynie T-wa Akc 


Jakób i Józef Kohn © 


Mikołajowska Nr 9. Telefon 10 50. 
otrzymano oi- Kompletnych garniturów 
em 


brzymi wybór 


we wszystkich stylach 3904 
PAOSIMY OBEJRZEĆ. KUPNO NIE OBORIĄZKOWE. 
„EA A m a 


1856 


Kijowskie magazyny detaliczne: 
1) KRESZCZATYK M 22. 
2) PADOŁ, PRITISKO-NIKOLSXAJA UL!CA. 


Xu zmiany adrunu 20 iope 


WELUSZENIA: Za wiersz petitowy lob jege 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. 
stępcy raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. naw 


stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce: 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce i zi» 


Sumer pojedyńczy 5 kop. 
Prsatzarzię | ogloszenia przyjmuje Admislstraevz. 


6% 


1896 1882 


Towarzystwo Manufaktury 


„EMIL ZIND 


w Moskwie. 


n Zimowy. 


Otrzymano z Moskwy olbrzymi wybór nowości: 


Barchanów, szewiotu i mater. meblowych. 


4 


f WYSZŁY Z DRUKU | SĄ DO NABYCIA OSTATNIE NOWOŚCIĄ 


— MARYANA DUBIECKIEGO 


ROMUALD TRAUGUTT 


i jego dyktatura podczas powstania styczniowego 1863—1834. Wyda- 
nie 3 powiększone (z 3 rycinami). Cena rb. 183 


—— JOACHIMA BARTOSZEWICZA —=—=—— 


NA RUSI POLSKI STAN 


POSIADANIA 


(Kraj Ludność—Ziemia) z 11 tablicami statystycznemi. Cena rb. 1. 
Nar ładem księgarni LEONA IŻZIKOWSKIEGO w Kijowie. 
Na prowircyę wysyła się za zaliczeniem pocztowem aes 


RÓŻ 
ý K manio © Fala a A TE 


Budowa młynów parowych 
wszelkich systemów. Sprzedaż 


i wodnyc 
zw wy v maszyn młynarskich oraz mate- 


ryałów budowlanych Turbiny. Transmisye. 


Ustroje szklano - betonowe. 


S vietlniki. Dachy Sut.ty. 5: any. Ozna. 
Motory. dynamo - maszyny. 
pompy turbinowe. „Seadiaasia:. 

A. Lortsch I S% 


Kijów, Lwowska 9. 


8 
44 Oddział w Winnicy na Podolu (Tel. 4). 


Dom Bankowy 


igi 


x= 6% 
6 — To 


Placi na ract. bieżącej: 
Na wklady terminowe: 


(Zależnie od terminu i sumy). 


Załatwia wszelke czynności bankowe. Realiza- 


cya pożyczek bankowych na majątki ziemskie. 


Kupno i sprzedaż majątków. 


4004 


Otrzymany nowy transport 
niezkędnej w każdym domu polskim 


Tityklopetgi Staropolskiej Tiustrowanej 


ZYGMURTA GLOGERA 


jest najpełyteczniejszym a wspaniałym nedarhiem 


Na welinie, w 4-ch wielkich to- Naiwiększy tnawża przeszłości 
mach ozdobnie oprawionych, nagro- | polskiej," profesor Aleksander Brick- 
dzona przez Kasę Miąnowskiego, a | ner, tak pisze (w „Bibliotece Wae 
bejmująca Kilka tysięcy artykułów z | szawskiej*) o Encyklopedyt Glogera, 
ilustracyami i nutami, w zakresie | „Równie pożytecznego, ciekaw-go 
polskich i litewskich dziejów kultu-|i pouczającego > spik nie 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób pomyśleć: Znajdzie w aiem 

nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw A skarbiec rzeczy własnych, 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatykijo których się często słyszy, a mało 
i etnografii życia publicznego, rycer-| wie. I nabierają te szczegóły nowe- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło |go barwnego życia I wskrzesza fię 
wieckiego z 9-ciu wieków ubiegłych. | zamierzchła przeszłość, i biją de 
Podręcznik w każdym do nu koniecz-| niej blaski i słychać jej głosy”... 
ny bezwarunkowo. 


Ceng: kslegarska ` rb. 15. LSEx 


Dla pranumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzłeło w Administracyi pisma, cena zniżona do rb. 12. 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I 


2 
[TEPEE - || MO „| Liwa 


ZFWARGIE 


Kursów Bel 


FUNDUKLEJOWSKA 12/14. 


wożytna i kore 
=== 320 szkół 


LUTA 


ba 


Fabryczny Skład 


— NJ Wutro Wyścigi. 


Towarzystwa Akcyjnego Warszawskiej Fabryki 


) kijin, 


YWANOW 


w stylach: „Directoire“, „Empire“, „Louis 
„Moderne“, „Biedermayer“ iin, 
niejszych. 


mi 


Portyery, firanki, sukno dywanowe, chod- 
© Prawdziwe perskie dywany. 


miki i im. 


Pczyimujemy obśtalunki na dywany 


Prcjekty, desenie i kosztorysy na żądanie 


|-——Ceny według fabrycznego cennika, — 


|. Pechowicz i Syn 


Fadoł, Plac Aleksandrowski I. Telef. 21-77. 
wybór modnych szewiotów na 
kostjumy i palta męskie i damskie. 


Otrzymane wszyst. nowości jesienne. 
DB - AEEWEE SEE "ONY WERE "TEENAGE 


AROEN 


patefnny I w lepssym getuuku płyty w największym wyberze pa Ceuach 
Instrumentów muzycznych 
J.e SMBRISEK, Kijów, Kręszczatyk o 41. Filia w Baku. 


Olbrzymi 


przystępnych łeca sklad giówny 


Władysław Syrokomla, 


(W 50 rocznicę śmierci). 


W bieżącym wrześniu pół wieku upływa 
od dnia śmierci lirniką Litwy, który dla całej 
Polski w ciężkim znoju ubogiego żywota śpie- 
wał i przez całą Folskę serdecznie był uko- 
chany... 

Pięćdziesiąt lat cdgradza  dzisiejszość od 
chwili jego zgonu... 

-J-Wspólcześni mu legli już w grobie, ci, 
którzy w latach młodych serca swe i ducha 
jego pieśnią krzepili, chylą się ku starości, dla 
najmłodszych jest już prawie obojętny: — nie 
znają go, pieśń lirnika z  Borejkowszczyzny i 
Załucza zginęla dla rich, zagubiona w roztoczy 
królewskich blasków wielkiej poezyi polskiej 
z połowy i z końca ubiegłego stulecia... 

Jest to jeden z najcięższych grzechów 
pamięci pokolenia doby najnowszej. 

Syrokomla w dziejach walk, smutków i 
radości serca polskiego ma swoją kartę wie- 
cznotrwałą, której cichego blasku nawet pro- 
meteuszowy majestat najwyższej tcójcy naszego 
Parnasu nie gasi. Po codziennym, szarym ugo- 
rze ziemi nąszej płynąc, pieśń jego całe poko- 
lenie najsmutniejszej bodaj doby naszego ży- 
cia porozbiorowego żywiłą.. W chwiłach gdy 
to życie z orlich haseł spoczywających już w 
grobie olbrzymów zdawało się szydzić, z ozdo- 
polskim krzyżem litewskiej kontynki 
płynęła nieprzebrana  struga-żywicielka: —pieśń 
a ojcach i ziemi ojczystej głęboką miłością i 
jeszcze głębszą wiarą przesłoneczniona. 


bionej 


Do marmurowego chłodu pałaców nie 
dotarła, lecz dla dworów i dworków Litwy 
Polski i-Rusi była chlebem powszednim w la- 
tach trwożnycb, ciężkich i beznadziejnie smu- 
tnych... 

Więc nie jest to harfa w naszym chórze 
śpiewaczym zbyteczna. 

Nie sięgając zawrotnych szczytów, gdzie 
panowali raocarze, snuła swe dźwięki tak czy- 


ste jak kryształ ruczajów polnych, tak harmo- 
nijne i proste, jak cicha melcdya  sielskiego 


krajobrazu i tak gorące a w prostocie swej 
przedziwnie głębokie, jak uderzenia smutnych 
serc polskich, w których nawet martwe groby 
żyją, które wbrew nawet oczywistości wierzą... 


Pieśń Syrokomli po dziś dzień zachowała 
świeżość i zapach dworków szlacheckich, ziemi 
dłonią ojców przeoranej, naszych łąk i naszych 
lasów, które przeszłość przeżyły i na siew ju- 
trzejszych zbiorów czekają... A _  dźwięczy w 
niej bezgraniczna miłość i synowska cześć dla 
przeszłości i coś z uczuć skowrończych, które 
ponad strzechami ludzi, bezpośrednio z ziemią 
zespolonych, w słonecznych przestworzach nad- 
polnych świątynie swoje budują... 

W bałaśliwyim rozgwarze powszedniego 
targowiska imię Syrokomli mogło zginąć na 
chwilę, lecz naród o całość skarbów swych 
dbały cichej mogiły wileńskiej na Rossie za- 
pomnieć nie ma prawa. 


Edward Paszkowski. 


(obok placu, Cesarskiego). 
Teleton 35-30. 


oå najtańszych do najwytwor- 


najrozmaitszych 
i rozmiarów do kompletnych urządzeń. 


polityczny  niepokojony 


Krn. 6. 


meblowych 
BI, RV i SUB, 


(gu 


kolorów 
3099 
bezpłatnie 


Kijów, 


4005 


bex oprawy 


ina 
gst 


Sytuacya zaczyna się wyja 
śniać—ale zato staje się stanow- 
czo grożźżniejszą. Od tygodnia świat 
jest najrozmaitszemi 
pogłoskśmi, z których pewne wchodzą w okres 
realizacyi. Właśnie mija tydzień od zjazdu 
dwu kanclerzy sprzymierzonych w Buchlowi- 
cach, gdzie obmyśŚlano środki ratunku przed 
bezpośrednia grożące niebezpieczeństwem. Za- 
raz pojawiły się pogłoski bardzo niepókojące. 
Dotyczą one wypadków w kilku niebezpiecz- 
nych miejscach. 

„Niebezpieczeństwo wojay — pisze „Jour- 
nal des Debats" — pochodzi raczej z pożądań 
domniemanych spadkobierców chorego człowie- 
ka aniżeli z wypadków“. 

Istotnie jeszcze wypadków niema, ale są 
groźne ich zapowiedzi. Inicyatywa pokojowa 
br. Berchtolda nie zostąła przyjętą, 
ani w Tureyi, ani we Włoszech tak, żeby moż- 
na było mieć jakiekołwiek złudzenia co do jed- 
nomyślności Europy. 

— Gdzie jest Europa? jako jedna wola, 
jedao dążenie niema wcale koncertu europeje 
skiego o którym marzy br. Berchtold. W jej 
miejsce jest stale zaostrzające się przeciwień- 
stwo dwóch systemów państwowych, dwóch 
polityk i dwóch dążeń, które prędzej, aniżeli 
przypuszczano mogą doprowadzić do konfliktu 
zbrojnego. 

Wojny nikt nie chce, a wszyscy ją przy- 
gotowują. Z gorączkową, nerwową pasyą same 
mocarstwa, które chciały umpokajać Turcyę 
pchają do wojny. Na Bałkanach wre jakgdyby 
państwa interesowane stały bezpośrednio przed 
wojną. Pogłoski o zbrojeniu Bułgaryi nie cich- 
üa, pomimo zaprzeczenia ministra prezydenta 
Geszowa, armia bułgarska jest na stopie wo: 
jennej. Na granicy bułgarsko-tureckiej rozgry- 
wają się codzień krwawe utarczki w Kaczanie, 
Polance, Krotowie; w okolicy ©5zumli mają być 
wojska skoncentrowane. Benby wybuchają 
nie bez wiedzy, chociaż nanew::o bez przyczy» 
nienia się rządu Gesżowa. “V Stambule oby- 
wają się kongresy młodotursczie, domagające 
się wprost wojay z Bułgaryą. 

W Atenach odbył się monstre-mityng, 
jw którym udział brało 30,000 greków ze 
wszystkich prowincyi tureckich. W świątyni 
Olympijskiego Zeusa zgromadziły się deputacye 
tysiąca greckich stowarzyszeń, a profesor bisto- 
ryi w uniwersytecie w Atenach dr. Sotiriades 
miał wykład © rozpaczliwem położeniu Helle- 
nów w państwie Osmańskiem. Deputacye gre- 
ków z Anatolii, Rumelii, Macedonii, Arcbipela- 
gu, z wysp Krety, Cypru i Samos słuchały 
tych wywodów uczonego prołesora Satiriadesa, 
będącego z pochodzenia grekiem z Macedonii. 
Tłum był wzburzony i wysłał zaraz deputacyę 
do prezydenta ministrów w Grecyj, mądrego 
i bardzo spokojnego greka z Krety, Venizelosa, 
który deputacyę przyjął i oświadczył, że cho- 
ciaż rząd grecki chce zachować przyjazne sto- 
sunki z Turcyą, to jednak rząd grecki podob- 
nie jak ludność jest oburzony wypadkami w 
Turcy. W Konstantynopolu mieszka więcej 
greków, aniżeli w Atenach, przeto los tych ro- 
daków musi leżeć na sercu narodowego rządu. 

Równocześnie odbywały się narodowe 
mityngi w Patras Missolunghi i wielu innych 
miejscowościach w Grecyi. 

Rokowania pokojowe z Włochami nie po- 
stępują pomimo, że powszechnie jest wiado- 
mem, że Włoeby nie mogą Turcyi oddać zdo- 
bytego Trypolisu, Lybii jak powiadają, która 
zawsze połączoną była z państwem rzymskiem, 
którego następcą są nowożytne Włochy. Ale 
licząc się z trudnościami wyznaniowemi muzuł- 
manów, Ítalia gotowa jest uznać religijne 
zwierzchnictwo sułtana jako Kalifa w Trypo- 
lisie. > 
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Już 30 łat wykładają w Szkolach Berlitza wyłącznie języki no- 
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Nawet w takiej formie nie chcą się zgo-|wiedzą w Rzymie, jak pożądaną dla Italii jest 
dzć kierownicy rządu w Konstantynopolu naf:silıa flota austryacka na morzu Adryatyckiem, 
pedpisanie pokoju i ) 
skich. Wojna irwa dalej, a sądząc po fiaan- 
sowej gotowości Włoch I usposobieniu podnie- 
conem w narodzie może się jeszcze 
przeciągać. 


dłużej | sam Tunis. 

Polityka zagraniczna nie może, jak poli- 
tyka wewrętrzna, w zupełności zależeć ad woli 
rządu i parlamentu oraz opinii publicznej. Musi 
ona bezwźględnie zdawać sprawę z biegu wypad- 
ków i chwilowego położenia, kttrego zmiana 
nie leży, ani w mocy ministra spraw żagranićz- 
„aych, ańi opinii publicznej i parlamentu. Nie- 
jednokrotaie nie może jej nikt ani przyśpieszyć, 
ani też odwlec. Zlarzaja się wypadki, uklada- 


ce si 
ziemucgo skoncentrowana w Berd iw zało da dak a przeznaczenie 
ce El-Babira dzisiejszem Lac de Tunis, m3 Mloda LM sl. „ia 
PRE peaa, Śl, )|źe Dez”naraźenia swej przyszłośćł na szwank. 
FLR SIG bezpośredaiem, Bie ZOE SCI: em kj Taka chwila nadchodzi. Zrozumiano to dosko- 
AA f La EE yli ma Spcylisi aale we Włoszech À odrazu ucichły wszelkie do 
a iota CADCUSKA tam SKOMCENITOWANA bedzie [A istryi wstkęty | wszelka popliłsrha poBtyka 
M r PF zaa: EE MAT ES u Fr stag Irrydenty. ` Gabinet Giolitiegó czuje całą odpo- 
jak bizko dą, Piłanowieni€ rancy! | wiedziałność wobec przysziośći 1 *dlatego wła- 
przerzucenia znacznej części floty wojennej] s-ie teraz następuje zbliżenie do Austryi, a za 
e wyjrzeży Atlantyku iE kanału La Manche parę tygodai zaraz po ukończeniu Sesyi delega- 
nad morze Śródziemne w pobliżu Sycylii i Ma-|. . slaych w Wiedśi teżdża ETBE ci 
łego Syrtu dzie stoi skoncentrowana flota e] poj YU każ: ii U a ró 2 
BO Dyni, SZ ; PATONAŃ told do San Rossore, gdzie przedstawi się kró» 

LPT + Italii, jest w tej chwili największem lowi i konterować bedzie z prezydentem gabi- 
M" k sę da pokoju Burgpy i aetu i miwstrem sray zagranicznych margra- 

Wiceadmirał Germinet powiedział do spra-|bją San Giulano 
wozdawcy „Echo de Paris“, że nie jest praw Wiadomcść o tej wizycie zrob ła właśnie 
dą jakoby Francya działała w interesie Anglii, | w tej chwili dobre wrażenie we Włoszech. 
wysyłając swą flotę mad morze Śródziemne Przyczyniia się do tego przedewszystkiem za- 
Przeciwnie, Francya nie pracuje dla Anglii, lecz] powiedzią1a konceatracys floty tradcuskiej na 
dla aiebie. Jeżeli zaś interes Francyi schodzi| morzu Śródziemnem. Żdaje się, że tym razem 
się z interesem Anglii tem lepiej dla Francji. | idzie o rozszerzenie trójprzymierza na sojusz 
Jeżeli bowiem obejmie się okiem całe niebez- 
pieczeństwo, jakie może grozić trójporozuwieniu| na wypadek wojay z trójporozumieniem. 
na wypadek wojny z trójprzymierzem, to oka: Włosi przygotowani byli na ewentualność 
zuje się, że morze Sródziemae jeśt opanowane lwalki na morzu 
przez flotę włoską i zjednoczoną z nią flote | Najlepiej teg» dowodzi niezrozumiały dotychzzas 
austryacką. Fraacya zaś pozwolić nie może, |ustęp mowy ministra San Giuliano w parlamen- 
aby na morzu Śródziemnem, które uważa za|cje rzymskim, który teraz staje się zupełnie ja- 
swoje, przeważały siły trójprzymierza, gdyż|snym i w iateresie w 
Francya posiada wielkie interesy własne na |cząs przed dwoma laty był tak niechętaie przy- 
morzu Śródziemnem i musi dbać, aby połączo- jętym przez lewicę parlamentu, jąko szczegól- 
nej sile ausfryaćko-włoskiej mogła przeciwsta: |niejsze dla znienawidzonej sąsiadki ustępstwo, 
wić większą własną siłę. Obronę zaś kańału |którego naród nie życzył sobie. 
(Channel) pozostawia Francyą sprzymierz 0emu | Włosi pytają teraz: Verso la guerra? 
z nią Albionowi, gdyż „Channel* jest cieśhinąļi odpowiadają, że chociażby tak było w połą- 
wyłącznie francusko-angielską i nikt nie może |czeniu z flotą austryacką dadza radę. 
przedrzeć aię przez nią bez pozwolenia foty Pierwszym symptomem zmienionej dyspo- 
angielsko - francuskiej. Na razie zaś służbę|zycyj flot było skoncentrowanie floty angielskiej 
obronną spełniać będzie Anglia. Jeżsli „POTÓW- |na morzu Północnem. Przesunięcie to miało 
na się siły francuskie na morzu Sródziemnem | na celu przeciwstawienie całej siły angielskiej 
z siłami ewentualnych nieprzyjaciół Włoch i|flocie niemieckiej przy ewentualnej pomocy flo- 
Austryi okaże się, że Francya jest słabszą. |ty rosyjskiej. Natomiast flotę śródziemnomor- 
Dlatego Francya musi przyspieszyć budowę |ską postawić musi Francya i program ten be- 
dalszych okrętów wojennych na morzu Śród-|dzie spełniony ku wielkiemu ubolewaniu miast 
ziemnem, aby mogła sprostać tamtym połączo- portowych, a zwłaszcza Brestu, skąd już w po- 
nym dwom slom. A więc i tutaj występuje |łowie przyszłego miesiąca flota francuska wy- 
angielska zasada: two powers Standard. rusza na poludnie. Niewiadomo jaką sytuacyę 

Oczywiście, że to postanowienie Francyi |zastanie wtedy hr. Berchtold, kiedy na konie- 
dziś już nie ulegające wątpliwość! musiało wy-|rencye poliłyczne w tym samym czasie, kiedy 
wołać żywe zaniepokojenie u Włoch i u Au- | flota francuska koncentrować się będzie na mo- 
stryl. rzu Śródziemnem, przybędzie do San Rossore, 

Okazuje się. że miał racyę hr. Gołuchow- |ale to pewna, że w każdym razie sytuacya bę- 
ski, kiedy przed dziewięciu laty poutnie powie-|dzie o wiele poważniejsza, aniżeli była w chwali 
dział „niewiadomo czy włosi nie będą jeszcze; wybuchu wojny włosko tureckiej, kiedy w Rzy- 
kiedyś wdzięczni austryackiej administracyi wo- |mie mówiono o przejsżdżce do Trypolisu i Cy 
jennej za to, że buduje flotę potężną na Adry- | renaiki. 
atyku, która przecież niekoniecznie musi być Może jednak widmo nadchodzącej wojny 
przeznaczoną ną sąsiada i sojusznika. A mar- jeszcze raz odwróci bezpośrednie niebezpieczeń- 
chese San Giuliano powtórzył w pełnej izbie|stwo i może przyśpieszy zawarcie pokoju, co 
na Monte Citorio tę samą myśl w roku 19ro,|jednak nie zmieni przygotowań na przyszłość, 
kiedy w rozprawie budżetowej napadanó na|ani już nie jrzesunie wybranego terenu przy- 
Kości rzucone. Kon- 
interćs, aby flota austryacka była silna, tak sa-|sekwencyć dia państw i dla narodów będą 
mo jak Austro-Węgry w tem mają znów swój|w najbliższej przyszłości widoczne. s 
interes, aby Włochy były silne na morzu“. Już dziś mówi sie w Wiedniu o koniecz- 
Było to jeszcze w czasie, kiedj i w Austryi| ności budówy dalszych okrętów wojennych, 
i we Włoszech panowały wzajemne rywalizacye|a komendant marynatki przyjdzie do delegacyi 
i kiedy doradcy Belwederu przedstawiali wraz| wspólśych w Wiedniu z krelytem 260 milio- 
z generałem Copradem von Hoetzendorf Italię |rów na budowę „konieczną* nowych czterech 
jako najniebezpieczniejszego wroga dla Austtyi.| okrętów krzyżowników, które będą pojemności 
Dzisiaj rozumieją już w Wiedniu jak bardze|olbrzymiej —26,000 tonn reg. i kosztować będą 
przyjaźń włoska przydać się może i odwrótnie| więcej aniżeli typ Dreadnoughta. 


W takiej chwili jak grom z jasnego nie- 
ba spada na Świat polityczny wiadomość 
o koncentracy! floty francuskiej 
na morzu Śródziemaem. W jednej chwili zmie- 
nia się sytuacya, staje coprawda bardziej upro- 
szczoną, jaśniejszą, ale o wiele niebezpieczniej- 
szą. 

Flota francuska na wodach morza Śród- 
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Obok problemu wschodniego, obok spraw 
bałkańskicb, obok Maroka i Trypolitanii, obok 


przyjęcie ustępstw wło-|która każdej chwili mole wypłynąć ña pełne|Krety i wysp Archipelagu, istnieje jeszcze cichy 
mierze Śródziemne chociażby nawet pod Sidijtarg o Dardanele i powstaje najuię - 
bou Said lub La Goulette, albo pod|sze ż tych wszystkich zagadnienie: Problem 


śródziemnomorski. 

Wszystko powtarza się w życiu, wiecznie 
młodą pózóstaje tylko fantazya człowieka. 
Powtorzenie prastarych problemów światą ata- 
rczpinego przeżywaniy i my dziś, powtórzenie 
dawnych historycznych walk o panowanie nad 
morzem 'Śródziemnem. I wiecznie młodą pozo- 
staje fantazya ludów, które nie troszczą sie 
wcale o dyplomacyę i jej oszustwa, jej sztuki 
i sztuczki: świat łaciński dąży wprost do celu, 
który mu jego wymarzyła fantazya. 

; Morze Śródziemne jest francuskiem, powią- 
da Delcassć i Poincarć; morze Śródziemne jest 
włoskiem, powiada Giolitti i San Giuliani; mo- 
rze Śródziemne jest angielskiem powiada — nie, 
tego nie powiada an zi, ale faktycznie na mo- 
rzu Środzieniadm: Aji obsławił je fortecami 
i zamkaął z dwu stroń: 'u Wejścia w Gibralta- 
rz: i u wyjścia w E;ipcie, panuje na Cyprze 
i na Malcie i używa siły francuskiej aby pano- 
wać bez konkurencyi od Gibraltaru, od Great 
Eiropa Polit po Cypr i po Izmaiię, nad kana- 
łem Suezkiw, na całej przestrzeni 3,860 kilom. 
„długości. A 

;., Czy Niemcy, czy Austrya o morze Śród- 
ziemne stoczą walkę z tą połączoną potęgą 
morską aaglo frańcugką. I jakie skutki na la- 
dzie miątąby walka o morze Śródziemne, to s$% 
„wielkie zągadajehią najoliższej, przyszłości. 

Od tego zależy czyjem będzię mare medi 
terraneum. I w tem tkwi niebezpieczeństwo. 


W. L. 
EA PORNO 00 


Liazi saoyalistów niemieckich w Ka- 
mienicy. 


Kamienica, 17 urześnia. 
Koresp. własna „Dzien. Kij.*. 


Ze wszystkich stron Niemiec „czerwoni to 
warzysze* pośpieszyli na wielką „rewię* iegorocz- 
ną do Kamienicy. Niedziela ubiegła była dla Ka- 
mienicy świętem socyalistycznem w całem tego sło- 
wa znaczeniu. Mimo deszczu tłumy uczestników 
z czerwonymi gwcździkami w butcnierkach z zapa- 
łem dążyły na liczne wiece masowe, z których naj- 
większy odbył się pod gołem niebem w ogrodzie 
Volkehausu. Wieczorem główna część towarzyszów 
udała się do hen za miastem położonej hali spor- 
towej, gdzie się odbyło uroczystościowe zebranie 
przedwstępne. 

Właściwe obrady delegatów rozpoczęły się 
w poniedziałck na sali „Wintergarten“, pałożonej 
na przedmieściu Schönau, Komunikacya utrudniona, 
sala za ciasna na tak wielką liczbę zebranych. U- 
miejętnie rozwieszone dekoracye nie mogą zatrzeć 
prozaicznego, banalnego chźrakteru tej typowej sali 
przedmiejskiej. Przed stciem prezydyalnym biusty 
Lassalle'a, Liebknechta, Singera. Otirady zagaja 
przewodniczący poseł Haase, Nu wstępie dowiadu- 
jemy się, że Róża Luksemburg i Kautsky nie 
przyjadą z powodu przeziębienia. 

Haase wita przedstawicieli z zagranicy, z któ- 
rych przemawiają szwed Brankig, avglik (Juelch, 
belgijczyk de Brouchtre, zapowiadający strajk ge- 
'neralny w Belgii, francuz Cochin, wegier Buchin- 
ger, rosyanin Axelrod, oraz dw»j dćlegaci z Au- 
Stryi, niemiec Seitz i czech Stein. Co do Czasu o- 
brad przyjmuje zjazd mimo oporu Be a Dpropa- 
zyċye Ledeboura, aby obradować po „Angielski *, 
od godziny g -5. ww 6: 

Następnie członek zarządu poseł Ebert wyj- 
głosił sprawozdanie zarządu, którego szczegóły po 
większej części już z poprzednich publikacyi są 
znane. Wspomnieć chyba warto raz jeszcze, że ort- 
gRnizacya partyjna  socyalistyczna liczy g9ja,tia 
członków, że wzrost liczebny ich w stosunku de 
roku zeszłego wynosił 159 proc. Organizacye okrę- 
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gowa wyborcze istnieją w liczbie 390, z tych 233 
liczą przeszło 590 cćzlonków. Sprawozdanie śzcze- 
gółowo omawia kwestyę propagandy socyalistycz- 
nej wśród miodzieży, a następnie bardzo dużo 
miejsca poświęca niesnaskom w łonie wirtember- 
skiej organizacyi krajowej. Radykalni malkontenci 
założyli tam pismo w Göppingen, które jednak 
o mało byłoby zbankrutowałe, gdyby nie pomoc 
głównego zarządu. Winę tego zwalali radykałowie 
na pokątną agitacyę rewizyonistów, zasiadających 
w naczelnych instancyach partyjnych Wirtembergii, 
a także ua główny zarząd napadali radykałowie za 
to; że po dokonanej Sanacyi najgłośniejszych krzy- 
kaczy z owego pisma w Göppingen usunal. 

Po wysłuchaniutych wywodów sprawozdania 
o aferze w Göppingen zrobiono krótką przerwę, 
poczem zastępca kasyera Braun zdał sprawozdanie 
kasowe, w którem najcichawszem było stwierdze- 
nie, że na wybory do parlamentu wydano ogółem 
olbrzymią sumę 2 milionów 4co tyś. marek, Cały 
dalszy ciąg posiedzenia wypełniła dyskusya nad 
sprawozdaniem, poczem prawie wyłącznie kłócono 
się o ową sprawę w Góppingen. Radykałowie i re- 
wizyoniści starli się tu ze sobą bardzo ostro i star- 
cie to uważać można za przygrywkę do bardziej 
zasadniczych walk między tymi dwoma obozami, 
które niewątpliwie zjazd jeszcze przyniesie. 


AA h RNET EO 


lad Morskiom Okien. 


(Koresp. własna „Dziennika Kijowskiego"). 


Zakopane, we wrześniu. 


Cicho nad Morskiem Okiem pada! Śnieg, 
dużemi się kładąc płatami na limb, kosówek 
gałęzie, ma odkryte głowy uczestników cichej 
uroczystości dziesięciolecia rewindykacyi praw 
naszych do Morskiego Oka, Mgły zasnuwające 
wierzchołki sąsiednich szczytów, kąpiące się 
czasem w {alach jeziora, rozdzierają się raz 
wraz, tworząc okna na zaśnieżone skalue gra- 
nice dzisiejszej Polski. Ponad stawem jaskółek 
zbiąkanych, a szukających schronienia w go- 
ścinnym domu Towarzystwa Tatrzańskiego gro- 
mada, żegnając kraj nasz, wzięła udział w ra- 
dosnej chwili. 

Stanęliśmy na brzegu jeziora, zebrani ze 
wszystkich stron Polski, młodzi i starzy, górale 
i inteligencya, na miejscu, gdzie przed dziesię: 
ciu laty stało schronisko żandarmeryi węgier- 
skiej, broniącej przejścia przez naszą ziemię do 
naszych gór. Pamiętne miejsce, zdobyte dziel- 
nością i nieustraszonością górali naszych. Świad- 
czą O tem te ślady podmurowania schroniska 
żandarmskiego na stromym brzegu jeziora. Ty: 
le po dawnej grabieży węgierskiej pozostało 
śladów. Górale zburzyli schronisko, węgrzy 
przenieśli się poza okalające szczyty Rysów i 
Żabiego. I jeszcze jedno poza skalnym nieużyt- 
kiem nam zostało: — zostały nieskalane ręką 
ludzką góry, nie pastwią się nad nimi obcy, 
nie wycinają lasów, nie mącą ciszy i majestatu 
gór oddźwięki obcej mowy, szablonowe budyn: 
ki węgierskich uzdrowisk. 

Nie była to uroczystość głośna, zeszli się 
poza gronem taterników przedstawiciele różnych 
towarzystw krajowych, a więc: Krajowego Zwią- 
zku Zdrojowisk i Uzdrowisk, Krajowego Zwią- 
zku Turystycznego, Sekcyi Tow. Tatrzańskiego, 
Karpackiego Tow. Narciarzy, Akademickiego 
Związku Sportowego, Akademickiego Klubu Tu- 
rystycznego, Bratniej Pomocy Przewodników 
Tatrzańskich, Tatrzańskiego Ochotniczego Po- 
gotowia Ratunkowego, Gminy Zakopane, Zwią- 
zku Górali, Komisyi Klimatycznej Sókoła Za- 
kopiańskiego, Zakopiańskiej Sekcyi Tow. Leka- 
rzy Galicyjskich, a wreszcie przedstawiciele pra- 
sy. Dziwne wrażenie robił brak przedstawicie- 
Ja obszaru dworskiego. 

Nie było długich mów. Słowa wypowia- 
dane tutaj płynęły z serca, szczerość odczucia 
łączyła się z ciszą zamglonego jeziora i zaśnie- 
żonych szczytów w jeden poważny akord. 
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Pieczym. 


„On ne se console de rien—le 
Temps passe et Von oublie." 


Różowa parasolka rzuca blady odcień 
rumieńca na szczupłe policzki i kształtne czoło 
nieprzysłonięte włosami. Cała postać kobieca 
ginie w głebokim fotelu ze trzciny, a drobne 
stopy w płóciennych pantoflach toną w pia- 
skn, wygrzewając się w nim leniwie... Słońce 
zatacza zwolna krąg i wysuwa swą tarczę 
promienną, hen! aż za błękitny strop nieba, 
łączący się z morzem! Białe mewy, muskając 
zlekka jego powierzchnię, giną w oddali, niby 
miękkie puchy, rozwiane podmuchem swawol- 
nego wiatru; wille i kurhauzy rzeźbioną ko- 
ronką zakańczaja brzeg morza przedziwnie bia« 
ły i równy... 

Gromadki bawiących się dzieci zdają się 
zdala małemi, porcelanowemi figurkami ryt- 
micznie kołysanemi w przestrzeni. 

Panna Zofia patrzy przed siebie i w 
zmęczonym jej mózgu powstają nicuśpione 
jeszcze wspomnienia ciężkiej choroby, 

Te główki dziecięce przypominają jej o- 
wego karzełka o nieproparcyonalnie dużej gło- 
wie, którego w gorączce widywała... Niepokoił 
ją swemi dużemi oczyma, niemy, a .jednak tak 
wymowny w swem milczeniu. Widziała go cią- 
gle i wszędzie: pochylonego nad wezgłowiem, 
w szklance z orszadą, którą gaszono jej pra- 
gnienie, nawet w łyżeczce z lekarstwem sie- 
dział skulony i patrzył... Zżyła się z nim, przez 
te długie noce bezsenne i szereg dni  bezsło- 
necznych więc mrocznych jak one.. 

Leżała w szpitalu. Dziś, po tej uporczy- 
wej walce młodego życia ze śmiercią— pozostał 
cichy smutek, owa delikatna tkanina słabości i 
rezygnacyi.. Dziwna cisza kołysze w tej chwili 
pannę Zofę; przymyka ona oczy i stara się sobie 
przypomnieć, gdzie potem widziała takie oczy, 
jakie mia? ów karzełek... Myśl jej pracuje zwol- 
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Po zagajeniu zebrania przez p. Maryusza 


IE SRAI KIZO W 
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Nie dziw więc, że wyrok przyznający nam ļ targ. Więźniowie w ciągu siedmiu dni nie przyj 


Zaruskiego oraz odczytaniu nadesłanych depesz | część Tatr, narażoną na utratę, taką budził w 


od: 
Aleksandra Mniszek-Tcherznickiego, który brał 
jako sędzia rozjemczy udział w procesie o More 
skie Oko, a który nie mogąc osobiście wziąć 
udziału w uroczystości, łączył się całem sercem 
z zebranymi we wspomnieniu bardzo mu dro- 
giem ciężkiej rozprawy, zakończonej po wielu 
chwilach obawy i zwątpienia zwycięstwem, oraz 
wyraził życzenie, by wszystkie walki o dobra 
nasze równie pomyślnego doznały zakończenia; 
rektora Szajnochy, który imieniem Tow. Ta- 
trzańskiego wdzięcznie wspomina zasługi tych 
wszystkich, którzy się przyczynili do zwycię- 
stwa praw naszych histcrycznych, wreszcie 
Straży Polskiej, zabrał głos d-r Józef Diehbl z 
ramienia inicyatorów zebrania. Przedsiawił on 
w krótkich słowach historyę procesu o Mor- 
skie Oko. 

Przedmiotem sporu była granica: węgrzy 
twierdzili, że za odwieczną granicę uważać na- 
leży rzekę Białkę, a ponieważ, ich zdaniem, 
rzeka Białka zaczyna się od potoku, wypływa- 
jącego z Czarnego Stąwu nad Morskiem Okiem, 
a później przepływającego Morskie Oko, przeto 
oba te stawy należą po połowie do krajów są- 
siednich. Opierali się oni na mapach sztabu 
generalnego, sporządzonych jeszcze w r. 1769, 
w którym rząd austryacki wysyłał ma granicę 
ciągle sporną komisyę w celu ustalenia granicy 
polsko-węgierskiej, z wyraźnem poleceniem za- 
garnięcia jaknajwięcej ziemi polskiej, aby na 
wszelki wypadek (było to bowiem w przededniu 
rozbiorów) Austrya coś zyskała. Poza tem wę- 
grzy rie przedstawiali żadnych dowodów. 

Sąd rozjemczy oparł swój wyrok na in- 
nej zupełnie podstawie. Za powód korzystne- 
go dla nas wyroku przyjął on  przedewszyst- 
kiem orzeczenie rzeczoznawcy, pułkownika szwaj- 
carskiego sztabu generalnego i profesora poli- 
techniki zurychskiej, Fridolina Beckera, który 
stwierdził, że właśnie potok Podupłaski jest po- 
czątkiem rzeki Białki, a tem samem argument 
główny węgrów obalił. 

W ciągu rozprawy — mówił dr Diehl — 
prof. Oswald Balcer, jako zastępca Polski (ofi- 
cyalnie Austryi i kraju koronnego Galicyi) 
wniósł zastrzeżenie co do zrobienia użytku w 
przyszłości z nieprzedawnionych praw polskich 
do przesunięcia granicy dalej w kierunku 
wschodnim aż do Polskiego Grzebienia. Za- 
strzeżenia tego sąd nie dopuścił, ale nie dla 
doraźnego celu stawiał go zastępca polski, tak- 
że nie z ostrożności adwokackiej wobec analo- 
gicznego zastrzeżenia zastępcy węgierskiego o 
granicy sięgającej aż do Beskidów. 

Zastrzeżenie prof. Balcera ma znaczenie 
idealne, tak samo, jak góry tatrzańskie mają 
głównie, jeśli nie jedynie wartość idealną w ca- 
łokształcie życia społócznego, zwlaszcza w na: 
rodzie niewolnym, jak nasz. Pokonywanie tru- 


dności górskich, jako szkoła życia wytężonego, |, 


jako źródło doskonałości fizycznej oddziaływa 
znakomicie ma poprawę charakteru ludzkiego, 
wraz z ianymi czynnikami spółiworzy żołnier- 
ską dzielność obywateli. Rozpoczęty niedawno | 
w dolinach ruch Harcerski, znany dotychczas 
pod spolszczoną nazwą angielską ruchu skauto- 
wego, wraz z taternictwem, które powinno być 
ruchu tego ogniwem najszlachetniejszem-odra- 
dza w oczach naszych młodzież polską, z któ- 
rej wyrośnie nowe, lepsze społeczeństwo. 

"Taternictwo nazwałem ogniwem najszla- 
chetniejszem ruchu harcerskiego wśród młodzie- 
ży, bo obcowanie z górami, do którego potrze- 
ba już od początku dość znacznej sprawności 
fizycznej, pomnaża w człowieku przedewszyst- 
kiem duszę, wyzwala z niej męstwo i bohater- 
stwo, krzewi przez najpiękniejszą może z tater- 
nickich instytucyi: przez Pogotowie Ratunkowe, 
karność i zdolność do poświęceń. 

Tatry utrwalają w nas zalety człowieka 
pierwotnego: siłę fizyczną i zdolność przystoso- 
wywania się do warunków, a budząc równo- 
cześnie w duszach naszych uczucia społeczne, 
jak karność i poświęcenie dla drugich, stano- 
wią przez taki właśnie wpływ ważny współ- 
czynnik ciągłości kulturalnej. 


b. prezydenta apelacyi we Lwowie d-ra| narodzie rądość. 


Kochajmy Tatry, jako dawną i przyszłą 
granicę polskiego państwa! 

Z dalszych przemówień należy przede- 
wszystkiem podnieść „opowiadania przewodnika 
Wawrytki i sędziwego dziś leśnego z dóbr hr. 
Zamoyskiego, Dziadonia, świadczące o ukocha- 
niu Tatr przez górali, gotowych za każdą piędź 
polskiej ziemi krew przelać. Dowodzi tego 
choćby nieugięta stałość podczas zatargów gra- 
nicznych Dziadonia, który za swoją obrone 
Morskiego Oka znalazł się w więzieniach wę: 
gierskich. 

Bezsprzecznie silną postawa ludu podka« 
lańskiego, jak i całego społeczeństwa polskie- 
go, wyrażająca się tu w rezolucyi członków 
Towarzystwa Tatrzańskiego z dnia 30 go lipca 
1901 roku: 

„Gdyby odezwy niniejsze, do władz na- 
szych legalnych zwrócone, nie miały doprowa- 
dzić do zawieszenia wszelkich aktów posiadania 
na terytoryum spornem, społeczeństwo polskie 
uznać będzie zmuszone, że na niem samem cią- 
żyć ma nadal obowiązek bronienia swoich praw 
i terytoryum swojego narodu". 

Tam w staczaniu z węgierskiemi strażami 
granicznemi krwawych utarczek przyczyniły się 
niemało do rewindykacyi naszych praw do 
Morskiego Oka. 

Nie brakło i myśli nowych. Podniósł je 
reprezentant sekcyi narciarskiej Towarzystwa 
Tatrzańskiego p. Leon Loria, który, porównu- 
jąc ilość członków Tow. Tatrzańskiego z ilością 
członków Towarzystw alpejskich, austryackich 
i niemieckich, doszedł do wniosku, że gdyby 
Tow. Tatrzańskie doznawało takiego pbparcia 
społeczeństwa polskiego, jak tamte od swoich 
społeczeństw, to musiałoby mieć nie dwa ty- 
siące, lecz 40,000 członków. Potrzeba więc 
Towarzystwu, które takie wielkie poniosło za- 
sługi przy odzyskaniu Morskiego Oka, przyjść 
z pomocą nie drogą składkowania, lecz zapisy- 
wania się w poczet jego 'członków. Tow. Ta- 
trzańskie obchodzi z, rokiem przyszłym czter- 
dziestolecie swej działalności, w roku tym też 
trzeba rozpocząć jaknajszerszą agitacyę w celu 
jednania mu członków. Sprawą tą ma się za- 
jąć konferencya międzysekcyjna Tow. Tatrzań- 
skiego i przedłożyć gotowy projekt wydziałowi 
Tow. Tatrzańskiego do zatwierdzenia. 

Po wysłaniu telegramów z wyrazami 
wdzięczności za poniesione dla odzyskania Mor- 
skiego Oka zasługi d rowi Janowi Winklerowi, 
prezydentowi szwajcarskiego trybunału związko- 
wego, który pełnił obowiązki przewodniczącego 
sądu rozjemczego, prezydentowi Tchorznickie- 
mu, prof. Balcerowi, pułkownikowi Bzckerowi 
z Zurychu, rektorowi Szajnosze i inicyatorowi 
zebraaia d-rowi Stanisławowi Eliasz-Radzikow- 
skjemu—zamknął p. Zaruski zebranie. 
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Cicho, powoli padał śnieg, kładąc się 0. 
gromnymi płatami na limb i kosówek gałęzie, 
na sylwetki w mgle się rozpiywających i snu- 
jących zebranych. 

Emil Niebrój. 


W więzieniu kułomarskiem. 


O zajściach w więzieniu kutomarskiem kator- 
gi netczyńskiej donosiły już pokrótce telegramy. 

Tragiczne te zejsela maluje najlepiej list jed- 
nego z przestępców politycznych z więzienia kuto- 
marskiego do krewnego, w Tomsku, zacytowany 
in extenso w ostatnim numerze „Ruskiego 
Słowa?, 

„Nie mam ochoty pisać, a jednak musze na- 
pisać, ponieważ jutro może się tak zdarzyć, że na- 
pisać nie będzie możne i nikt nie'będzie wiedział 
co się tu dzieje. 

„Pisałem już, że 5 lipca zjethał do więzienia, 
nowy naczelnik Gołowkin. Na gruncie „komend“ 
i grubijańskiego obchodzenia się, polegającego na 
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mowali pokarmu. Była nawet próba otrucia się, 
ale na śzczęście nieudana. Wtedy zatarg zała- 
godzono. 

„Ale 14 sierpnia wynikł on znowu w formie 
ostrzejszej, 
ktor Siementowskij i dla poparcia naczelnika za- 
chowywał się grubijańsko, mówił wszystkim „ty“. 
Z tego też powodu wynikło starcie pomiędzy nim 
a przestępcą politycznym B:iljonem, które zakoń- 
Czyło się rozkazem oćwiczenia Briljona. Rozkaz 
został wykonany, a 17 Sierpnia od obiadu rozpoczę- 
ła się nowa głodówka. Sytuacya była tak dalece 
bez wyjścia, że trudno było nawet przypuszczać, iż 
zatarg Się załsgodzi. 

„Wtedy zaczęły się samobójstwa. Pierwsze- 
go dnia umarło trzech: Masłow, Ryczkow i Lejba- 
zon. Na drugi dzień jeszcze jeden PucHaiski. Po- 
zatem trzech otrutych uratowano; są to: Michajłow, 
Moszkin i Kozłow (co do tych nazwisk nie jestem 
pewien, wiadomości bowiem dochodzą do nas z tru- 
dnością), Dzisiaj zaś głodówka trwa już czwarty 
dzień. 

„Wobec ogólnego wycieńczenia wątpię Czy 
śię przeżyje 7 — 8 dni. Jeżeli do tego czasu nie 
poirują się i nie pozarzynają, to zaczną umierać 
z osłabienia”, 

List datowany 21r sierpnia, 22 zaś zrobiony 
przypisek tej treści: 

„Dopiero ĉo otrzymałem nowe dokładne in- 
formacye. Gołowkin oznajmił w celach, że żąda 
od politycznych tak samo jak od kryminalnych 
przestępców modlitwy, „zdrawja żełaju* it. d, za 
nieposłuszeństwo zaś będzie stosował rózgi, 

„Prócz czterech zmarłych otruli się jeszcze 
Kozłow, Moszkin, Czerstow i Odincow. Michajłow” 
zaś zwaryował. 

„Po pierwszej katastrofie Gołowkin zapowie 
dział w celach co następuje: „Otrzymałem instruk- 
cye od Siementowskiego nie stosować do głodzą- 
cych się ś$ztucznego odżywiania. Wasza rzecz 
umierać, a moja — chować. Oto i wszystko...“ 

Tyle autor listu o tych przerażających sto- 
sunkach. 
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Z prasy rosyjskiej. 


„Riecz* z powodu rocznicy śmierci Sto- 
łypina przypomina, iż nie była mylna ówczes- 
na prognoza „Rieczi*, która mie spodziewała 
się zmiany kursu. 


„Pesymizm, jak się okazało, nie był zupełnie 
przesadzony, przeciwnie, był or raczej za słaby. 
Rok temu nawet ci, którzy nie spodziewali się _ 0- 
gólnej zmiany kursu, liczyli przynajmniej na to, 
iż do polityki wewnętrznej wkroczy większa rów- 
nowaga, większa niezawisłość od różnego rodzaju 
koteryi, którym podlegał zmarły premier. Spo- 
dziewano się większej rozwagi, wiekszej planowości. 
Niestety i te skromne nadzieje zawiodły, 

„Jest to fakt niewątpliwy, pozostaje on w 
związku z tą sytuacyą, w jakiej znajduje się 
obecnie w systemie rządów rosyjskich gabinet 
O kierownictwie poli- 
tyką wewnętrzną, o poddaniu jej jedynej woli 
niema obecnie mowy. Proces powrotu do po- 
działu na dykasterye ze wszystkiemi dawnemi 
tradycyami, który się zarysował przy Stołypi- 
nie, dziś się zakończył. Znawcy Systemu biu- 
roktatycznego zapewniają, że obecna rada mini- 
strów jest zwyczajną naradą wydziałową z da- 
wanych dobrych czasów. O najważniejszych zarzą” 
dzeniach politycznych — np. mobilizacyi ducho- 
wieństwa — mówi się obećnie nie jako 6 wykona- 
niu planu gabinetowego, pod kierownictwem Ko- 
kowcewa, ale jako o produktach polityki wydziało- 
wej, za którą premier nie odpowiada... 

„A więc zachowanie podstaw  Stołypinaw- 
skiego kursu, wzmożenie wszystkich najcięższych 
jego przejawów, osłabienie idei jednosti w rządzie 
centralnym, powrót do wydziałowości z czasów 
przed reformą -— oto krótkie, ale smutne Streszcze- 
nie polityki wewnętrznej za rok od śmierci Sto- 


łypina”, 
(q) 


ETE Mra a a aee 


Z życia prowincyi. 


Wystawa rolnicza w Winnicy. 
Projektowana pierwotnie na wystawie w 


ulicznych wyzwiskach, szybko wynikł poważny za- Winnicy grupa bydła, pochodzącego z  obór 


na, lecz konsekwentnie... spotkała je teraz zno-ipatyczna kobieta... czytywałem mojej matce, 


wu, tak samo duże i wymowne... Wogóle 
„wszystko, co ją teraz" spotyka—łączy uparcie 
z przebiegiem swej choroby i wydaje jej się, 
że właściwie, to nie była choroba, alajjakiś o= 
kres przejściowy między tem, co już się stało, 
a tem, co stać się musi. Więc i te oczy spo: 
tkać musiała... „Do kogo należą one?* zapytu- 
je półgłosem i przy tych dźwiękach wraca na- 
gle do przytomności. 

Przed nią stoi młody człowiek, szczupły i 
powabny, a podnosząc książkę, leżącą u stóp 
w płóciennych pantofelkach—mówi powoli, przy- 
tłumionym głosem. 

Pani znowu głośno myślała! w porę przy» 
szedłem... Czy nie chłodno pani? 


I mówiąc to—nasuwa pled na kolana 
panny Zofii i serdecznie, z troskliwością matki 
poprawia jego fałdy. 

— Poczytamy? dobrze? Czy może woli 
pani, abym mówił-—zapytuje, pochylając swą 
dobrą twarz ku siedzącej. 

— To pan ma te oczy! pan... jakie to 
dziwne! odpowiada bardzo cicho z drżeniem w 
głosie. 

— Te oczy? Dlaczego pani moje oczy 
nazywa „temi“? 

— On miał równie duże—widzę je teraz. 
w pańskich,.. 

Wstrząsa się nerwowo i czerwienieje 
nagle, cofa w tył głowę, opierając ją na po- 
ręczy fotelu. 

Młody człowiek patrzy teraz w milczeniu 
na drobną twarz, na brwi ładnie zarysowane i 
wpółprzymknięte oczy, a na czole jego rysuje 
się zmarszczka zamyślenia i smutku. 

— Biedna, biedna pani! szepcze wreszcie— 
jak bardzo pani cierpiała, skoro dziś jeszcze... 
ale nie mówmy o tem... poco wywoływać sta- 
re mary, chorobliwe i bolesne wspomnienia, 

Mój Boże! widzę panią w dniu jej przy- 
jazdu tutaj... Biedna, moja pani! Od razu nić 
sympatyii współczucia przykuła moje oczy do 
jej smutnej twarzyczki. A potem spędzaliśmy 
dlugie godziny na gawędce, czytaniu.. lubię 
głośno czytać, zwłaszcza, gdy słucha mię sym- 


|myśl.. Szliśmy z panią wzdiuż morza, 


{chciałem powiedzieć pani to, 


którą choroba na długo bezwładną i ociemnia- 
łą uczyniła... Potem; czytywałem... 

Ale Zofia przymyka oczy i z bladej staje 
się niemal papierowo białą... Oddech zamiera 
w jej piersiach, więc mlody człowiek dostrzegł- 
szy to—otula ją szczeiniej pledem i mówi bar- 
dzo miękko: 

— Zimno pani? Może przejdziemy się? 
Szkoda, tak pragnąłem dziś właśnie szczerzej z 
panią pomówić... powinienem nawet... wszak 
łączy nas taka sympatja... 

— Nie, niech pan nic nie mówi... 
proszę... boję się... 

Jakto? pani nie chce? Czyżbym się omy. 
lił uważając, jąfza moją przyjaciółkę! A może, dro- 
ga pani, tak bardzo żle się czuje? 

I znów brzmią w głosie tylko troskliwość 
i współczucie, dźwięki żalu; pierzchają... 

Panna Zofia rozszerzonemi źrenicami pa- 


trzy w dal, na fale toczące się zwolna ku wy» 
brzeżu, a w zapatrzeniu tem zdaje się być 


słinksem rzuconym u stóp Nilu... Wątła nić 
pajęczyny, unosząc się w opalonem powietrzu 
muska delikatnie jej szyję i płynie powolnym 
ruchem ku ustom młodego człowieka. 

— Ale sen mój, muszę pani opowie- 
dziec—ta nić pajęcza przywiodła mi go na 
miała 
pani na sobie niebieską suknię, tę, w której 
tak bardzo panią lubię—ująłem jej rączkę i 
o czem przed 
chwilą, nie pozwoliłaś mi mówić... Już, już mia- 
łem rozpocząć opowiadanie, gdy nagle, taka 
sama, delikatna pajęczyna zamknęła mi usta... 
obudziłem się—słońce zaglądało przez okno 
do mego pokoju i na poduszce kładło smugę 
złocistych promieni, pieszcząc nimi moje usta 
śpiące... 


Ja 


— Wątła pajęczyna! Czy nie sądzi pan, 
że złote promienie budzą nas z innych snów 
i marzeń—wątłych, jak ta nić pajęcza—nieu- 
chwytnych i pierzchających, jak one?.. Patrz 
pan! jak znikają w ostatnich błyskach zacho- 
dzącego słońca— kołyszą się jeszcze chwilę w 
przestrzeni i... już ich niema! Patrz pan! nie- 


ma! Czar poezyi otacza młodą parę, słowa 


Przyjechał rewidować więzienie inspe*' 


związkowych, mająca być przeglądem przygo- 
towawczym dia przyszłorocznej wystawy kijow- 
skiej, nie złożyła się, z powodu tegorocznych 
Klęsk elementarnych. To też na wystawę do 
i Winnicy przyprowadzono przeważnie materyał 
przeznaczony na sprzedaż. Jakkolwiek więc to, 
co widzimy tutaj, nie może uchodzić za ©braz 
hodowli bydła na Podolu, mimo to spotyka się 
ładne okazy, które też komisya ekspertów, zło- 
żona z pp.: Krzyżanowskiego, gubernialnego 
zootechnika, Wulfa, inspektora hodowli gub. 
kijowskiej, Starorypińskiego i Lipkowskiego— 
odpowiednio otiznaczyła. 

I tak: 

Panu K. Dorożyńskiemu przyznano złoty 
med. Tow. Rol. P. za stawkę bydła nizinnego 
czarno-srokatego; 

Panu Tad. Kossakqwi — złoty medal 
P. T. R. za grupę czerwono-srokatych fryzów; 

Panu Hr. F. Pofityle za stawkę byczków 
simmentalskich — złoty medal P. T. R; 

Panu J. Rokickiemu za stadniczkę simmere 
talera — wielki śrebr. med. Depart. Roln. 

Panom: M. Reguiskiemu i D. Zielińskiemu 
srebr. med. P. T. R. za grupę simentaierów; 

Pani M. Sieraczyńskiej za grupę jałówek 
simmentalskich — bronżowy medal D. R. 

Pani A. Burhardt udzielono za stawkę cie- 
lic simmentalskich list pochwalny Dep. Rol. 

Oprócz tego odznaczono poszczególne 
okazy: obory pana B. Wróblewskiego (byczka 
„Piccolo* m. srebrn. m. Dsp. R., jałówkę „Do- 
niet — list pochw. Dep. Rol), pp. Hr. Z. 
Grocholskiego, F. Jaroszyńskiego, L. Rakow- 
skiego, J. Połchowskiego i J. Podgórskiego. 

W końcu komisyya ekspertów wyraziła 
uznanie p. F. Jaroszyńskiemu za dobroczynny 
wpływ na podniesienie hodowli bydła przez 
utworzenie w majątku swym (na folwarku Gre- 
żyńce) dużej obory bydła szwedzkiego (czarrto- 
srokatych tryzów). Obora ta będzie stale zasi- 
lana przez Towarzystwo hodowiane w Szwecyi 
w dobre bydło mleczne. Istnieje nawet zantiar 
utworzenia w Greżyńcach stałego depót, gdzie 


ybędzie można nabywać po bardzo nizkich ce- 


nach bydło szwedzkie. 
W dziale nierogacizny wystąpił P. Budny 


iz pięknymi okazami dużej angielskiej rasy, za 


co otrzymał złoty m. P. T.R., p. K. Dorożyń- 
ski otrzymał wielki srebrny medal Dep. R. za 
dużą ang. rasę białą i „Tamworth'y, pani Wrób- 
lewska i p. Florkowska otrzymały srebrne mes 
dale P. T. R. za dużą angielską rasę białą, 
a pan Połchowski za „Tamworth'y* — list 
pochwalny D. R. 

Komisya ekspertów działu nierogacizny, 
złożona z pp. Stewena, Regulskiego i Perro, 
byłaby niewątpliwie należycie oceniła chiewnię 
„Bergsbirów* T. hr. Grocholskiego, importo- 
waną pierwotnie z Anglii, dostawiono ją jed- 
nak zapóźno. 

W dziale owczarstwa pracowała komisya, 
złożona z-pp. T. Kossaka, B. Baranowskiego 
i W. Zielińskiego, udzielając p. Budnemu ża 
grupę „Rambouilletów* złoty med. P. T. R, 


'p. O. Podhorskiej za grupę karakułów — miały 


srebrny m. D, R., p. L. Rakowskiemu za gru- 
pe Southdawnów bronz. m. D. R. i p. S. Mi- 
łobędzkiemu takiż medal za grupę karakułów. 

W dziale drobiu komisya ekspertów, a mia- 
nowicie: paui Wróblewska, pp. Zieliński i Krzy- 
żanowski udzielili złote medale P. T.R.: p. H. 
Baranowskiej za kaczki szwedzkie i pekingi, 
p. Regulskiej i p. A. Lwowej za gesi tuiuzkie, 
a p. Połchowskiemu za kury „Plymut-Rock* 
i „Langschau*, p. Burhardt—za kaczki peking. 

Pięknie prezentująca się hodowlę drobiu 
znanego gospodarstwa hodowianego w Tele- 
żyńcach komisya odznaczyła złotym medalem 
P. T. R. isrebrnym i bronz. med, D, R., za- 
znaczając, że na wyróżnienie zasługują i inne 
wspaniałe okazy drobiu, jednak komisya więk- 
sza ilością nagród nie rozporządzała. 

Bardzo interesująco przedstawia się dział 
hodowli nasion zbóż i traw etc., tudzież nie- 
zwykle pouczające zestawienia dat siatystycz- 
nych, dotyczących wyników doświadczalnych 
poletek kierownika stacyi doświadczalnej p. Za. 
partowicza; to też komisya ekspertów, złożona 


Wieczorem zaś dama w modnym kape- 


zdają się być zbyt banainemi i beztreści, każde | luszu mówi do narzeczonego: 


w sobie odnajduje Świat myśli bogatszy i wy! 


— Zdaje się, że ta twoja chora racho- 


mowniejszy, lecz ta chwila zamiast połączyc— | wała na coś więcej, jak na troskliwość i gło- 
rozdziela... a wątłą pajęczynę wiatr niesie da-j śne czytanie. Zrobiłam jej niespodziankę. 


leko... daleko... 


* * 


* 


Więc naprawdę uczucia ludzkie są, jak 
te nici pajęcze, które wiatr plącze i rwie we- 


Święto —Więc ubrana w niebieską su-|dług fantazyi.. pyta siebie pan Jerzy—i czuje 


knie, wydaje się dziś smuklejszą i młodszą. | wyraźnie, że zadaleko zaprowadziło go „dobre 
Gdyby nie drobne zmarszczki około oczu—mo-|serce" i manja głośnego czytania. Wreszcie, 
żnaby dać jej lat dwadzieścia. Jasne włosy |kto wie, szepcze w duchu—może i pokochał. 
zwinięte w węzeł nadają twarzy coś dziewicze-|bym „tamtą“, gdyby ta piękna, modna panna 
go, czystego. Przymyka oczy od nadmiaru wra-|nie miała praw do jego serca i życia. Patrząc 


|żeń i w chwili, gdy myśli przybierają zawro»|zaś na jej wydatny biust i okrągłe biodra—ża- 


łuje prawie, że nie ma przed sobą długich linii 
„tamtejs—tak cichej w swem zadumaniu i tę- 


tne ruchy przed oczyma duszy zjawia się na- 
gle postać małego karzełka, ta'sama, milcząca... 
'|sknocie... Lecz zdaje sobie sprawę równie do- 


Przechylił główkę na bok i patrzy... | 
— Dzień dobry pani! Oto jestem i... niejbrze z tego, że przy „tamtej“ tęskuiłby za „tą“, 
sam. Przed panną Zofią stoi teraz „on“ i rbło- | D4CACĄ wzrok pełnią zdrowia i młodości... 
da bardzo elegancka dama, w modnym bape- Nagle przez okno otwarte ku mórzu—za- 
luszu z olbrzymiem piórem, w rękawiczkach |grzana wiatrem—wpada nić pajęcza... owija się 
po łokcie, a grzebiąc zlekka parasolką w pia-|niepostrzeżenie około szyi młodej panny i za- 
sku— patrzy ciekawie na siedzącą. |lotnie łaskocze ją po złotym karczku... 
Panna Zofia chce mówić, choć pytać nie Młody człowiek nerwowym ruchem 
potrzebuje—wie już wszystko—a żamiast słów |się zdjąć pajęczynę—szepcząc gorączkowo: 
coś, niby jęk wybiega z; jej ust, ręka, zaś, któ- — Nie, nie! nie tu! Wątła nie! 
rą ujął młody człowiek, oddaje uścisk kur- Lecz pochylając się nad szyjką narzećzo- 
czowo... |nej, która, jak łodyga kwiatu wychyła się z 
— Przyszliśmy panią powitać... Oto żywa|koronek, odurzony subtelną wonią perfum i 
ilustracya tego, o czem wczoraj chciałem | młodego ciała—przypada ustami, zapominając 
pani mówić... moja narzeczona! |o... pajęczynie... 
— Pan Jerzy komunikował mi dzieje po- 
bytu swego tutaj. Bardzo się cieszę, że było 


(ai goi M pes tg pa čzytywal biedna nauczycielkę o dreszcze—przychodzą jej 

SATP AE) 4 ERA A sakuje zwy“ |na myśl złote, słoneczne dni lata, miękki ruch 

kle naszej ciotce staruszce, bo. ja nie znoszę] poni otulającej nogi pledem i panna Zofia 

głośnego czytania... A i pani zapewne nie na- drżąc silniej—idzie dalej do kresu, jak ta nić 

rzeka na niego? AL: . |pajęcza gnana podmuchem wiatru w zachodzą- 
Nawpó! wesoło, mawpół złośliwie brzmią cych blaskach niknącego słońca... 

te słowa, a młody człowiek dostrzegłszy, że 


pled zsunął się z kolan panny Zofii—miękkim 
ruchem poprawia”go, tak,jak wczoraj. i 

Parę jeszcze banalnych frazesów, zape- 
wnień, że się! po obiedzie znowu spotkają I 
młoda para znika, zostawiając po sobie smuge 
doskonałych perfum. 


stara 


* 
* 


Jesienią, gdy słota i chłód przyprawiają 


* 


Konstancya Łozińska. 


Zwracamy uwagę prawyborców miasta Ki- 
jowa na to, 

iż w redakcyi naszego pisma znajdują się 
listy wyborcze, które można przeglądać co- 
dziennie od 11 rano do 6 wieczorem w dni 
powszednie — 

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zebrania przedwyborcze prawy- 
borców — 

iż termin składania zażaleń na niepra- 


z pp. Czerniawskiego, Damberga, Leszczyńskie- 
go i Byczychina, rozdała liczne nagrody, mis- 
dzy innemi p. W. Skibniewskiemu za organ. +- 
cyę rolną i urządzenie rachunkowości gr:» - 
darczej duży srebrny med. D. R., a znacznej 
ilości drobnych gospodarstw rolnych n:rrody 
pieniężne. 

Wyrażono również podziękowanie hr. Bniń- 
skiemu za urządzenie sekcyi melioracyjnej, sek- 
cyi rolnej, za urządzenie biura wzorowej ra= 
chunkowości gospodarczej, a wreszcie p. 2a- 
partowiczowi za kierownictwo pól doświad- 
czalnych. 


D-r Z. M. widłowość tych list z powodu przypadających 
AA 2 dni świątecznych odroczony został do dn, 
3 b. m. 
KRONIKA PROWIECYOWALNA. |> m 


iż skargi na nieprawidłowość list wybor- 
o tyle tylko, 


= 
(Z pizm i od korcspondenidw). 


— Klęska w rolnictwie. Z powiaiu wilejskie: 
go donoszą do „Kuryera Litewskiego* o ciężkiej 
klęsce, jaka dotknęła rolnictwo tamtejsze z powodu 
bezustannych deszczów. Na niwach jarzynnych, do 
tąd wskutek ciągłej wilgoci nie uprzątniętych, roz- 
paczliwy przedstawia się widok. Oto ścięto grochy, 
wyłuskawszy się zupełnie pod wpływem zmian a- 
tmosferycznych. okryły pola gęsto ziarnem, nadając 
mu wygląd biały, panujący nad brunatnemi łody- 
gami. Owsy, stojące jeszcze na pniu, mniej ucier- 
piały, ale owsiane i jęczmienne mendle wyglądają 
beznadziejnie, roztrzęsione, wbite w ziemię pora- 
stającą zielonością nowych kiełków. 

Deszcz zrazu padał z przerwami, dająć mo- 
żność ludziom coś zasiać, lub uchwycić z pola. 

Od tygodnia jednak leje codzień. Siewy wSzę- 
dzie zatrzymane. Na glebach gliniastych: istne wio- 
senne roztopy. A deszcz pada, pada! Wielu rolni 
ków widzi w dem klęskę nietylko obecną, ale i 
przyszłą, albowiem wątpić zaczynają o możności 
dokonania zasiewów ozimych. Po deszczu mogą na- 
dejść mrozy i całą pracę obrócić w niwecz. 

Większą część zbóż jarych za straćoną, lub 
conajmtniej, mocno nadpsutą uważać należy. 

Dodać irzeba, iż w zimnym pasie powiatu, 
ku granicy mińskiej jeszcze i żyta wiele w polu. 
Kartofle również gniją i gorzelników czeka ciężka 
kampania, 

— Z pow. dubieńskiego. Ostatnie deszcze w 
ciągn dwu prawie tygodni bez przerwy trwające, 
źle wpływają na zbiory, Sprzęt chmielu jest nad- 
zwyczaj  utrudriony, zaczynają gnić jarzyny 
(owies późny, proso, hreczka), które zostały jeszcze 
na polu w pokosach lub kopach. Kartofle, którę 
w tym roku nieszczególnie obrodziły, nie są nā Czaż 


czych będą uwzględniane o ile 


będą poparte dowodami. 


Na mocy art. 84 i 96 Ustawy Wyborczej 
wybory w zgromadzeniach wyborczych różnych 
kategoryi wyznaczone zostały przez p. guber- 
natora kijowskiego na następujące terminy: 

18 września—wybory pełnomocników na 
zjazdach przedwyborczych drobnych właścicieli 
wiejskich i osób duchownych. 

20 września wybory pełnomocników na 
zgromadzeniach gminnych (wołostnych) jakoteż 
pełnomocników robotniczych w fabrykach i 
warsztatach kolejowych. 

27 września — wybory wyborców na 
zjazdach właścicieli ziemskich jakoteż pełno- 
mocników drobnych właścicieli wiejskich i o 
sób duchownych. 


Z kij. gub. komisyi wybórczej. 


Dò kancelaryi kijowskiej gubernialnej ko= 
misyi wyborczej w dalszym ciągu wpływają 
deklaracye od wyborców z miasta Kijowa po- 
siadających oddzielne mieszkania i emerytów 
oraz skargi na niewpisanie lub omyłki w lis- 
tach wyborczych, ułożonych przez wydział sta- 
tystyczny zarządu miejskiego. 


wykopane i także zaczynają gnić. Wskutek stale : - + p "m 
padających deszczów rozmiękły drogi, co nadzwy takich i deklaracyi wpłynęło AO UCO 
ċzajnie utrudnia dowóz do miast. W Dubnie cena |1T8]—54 


Oprócz tego zarząd miejski nadesłał wczo- 
raj komisyi kilkanaście deklaracyi, otrzymanych 
po oddaniu list dc druku, oraz kilku instytucyi 
rządowych spisy urzędników nadetatowych. 

Ostatni termin składania zażaleń i dekla- 
racyi do komisyi gubernialnej upływa dn. ro 
września. 


Narada kijowskich paźdzłernikowców. 

W czasie niedawnej bytności w Kijowie 
leadera październikowców A. Guczkową odbyła 
się tu z jego udziałem narada nielicznych paź- 
dziernikowców kijowskich. 

Zebranie wypowiedziało się kategorycznie 
przeciwko popieraniu kandydatury A. Saweqki 
z kuryi II m. Kijowa i postanowiło w kuryj 
Il.ej wystawić kandydaturę prezydenta miasta 
H. Djakowa. 

Październikowcy uznali za pożądane zaw- 
rzęć blok z postępowcami miejscowymi i od- 
dać głosy swe na ich kandydata w kuryi Il-ej, 
o ile postępowcy w kuryi pierwszej zgodzą się 
popierad kandydata październikowców w ku 
ryi lej. 

-+ Aag w gubernii kijowskiej 
trzech guberniach Rusi październikowcy glo- 
sować będą w bloku z nacyonalistami. 


Poprawki komisyi radomyskiej. 


Komisya wyborcza powiatu radomyskiege 
wykreśliła z listy prawyborców  pełnocenzuso- 
wych wiejskich 8 prawyborców rosyan i wpi- 
sała do tychże list 9 prawyborców, w tej licz- 
bie 3 polaków (Stanisława  Kopernickiego, Mi- 
chała Kłobukowskiego i Mikołaja Podonow- 
skiego). 


drzewa opałowego wzrosła do 20 kop. za pud. W 
Dubnie daje się również odczuwać nadzwyczajny 
brak naateryałów budowlanych. Po pożarze, jaki 
nawiedził Dubno przed miesiącem inniej więcej, 
wielu pogorzelców odbudowuje swe domy. Ceny 
na materyały budowlane wzrosły w dwójnasób i 
trójnasób. Zwłaszcza trudno jest o cegłę i naj- 
częściej trzeba się uciekać do przywożenia jej z 
Krzemieńca lub Równego. 

— Kursy kooperacyjne. Gubernialny zarząd 
ziemski czynił starania o uzyskanie pozwolenia na 
urządzenie kursów kooperacyjnych w Kamieńcu, 
Mohylowie, Bałcie, Braćławiu i Winnicy. Generał- 
gubernator, udzielająć pozwolenia, zastrzegł, iżby 
kursy te otwarte były po 15 listopada. A 

— Uroczystości jubilenszowe. W oryginalny 
sposób obchodzili włościanie wsi Branicy pow. 
mohyłowskiego jubileusz ‘bitwy pod Borodinem. 
Uchwalili oni wydać na koszty rządzenia 'obcho- 
du z funduszów gminnych 80 rb., które podzielili 
w sposób następujący: 15,rb. na muzykę i poczę- 
stunek, ro rb. na podarki dla dzieci, 5 rb. na świe- 
ce, resztę zaś—5n rb. na poczęstunek dla dorosłych. 
Gospodarze tej « oczystości widać najlepiej sami 
się raczyli, bo w końcu pobili się między sobą.. , 

— QOkradzenie kościoła. We wsi Nieświżu, 
pow. łuckiego, niezrani złodzieje dostali się do keś- 
cioła, który po nabożeństwie był jeszcze otwarty, j; 
rozbiwszy dwie skarbonki, zabrali ich zzwartasć 


Wybory. 
wa Y se” „a Dho u 
Kandydaci od miasta Kijowa. 

Trwające od dłuższego czasu  pertrakia- 
cyc w Sprawie kandydatury od miasta Kijowa 
w ostatnich dniach zakończyły się wynikiem 
pozytywnym. Kandydatami bloku opozycyjnego, 
do którego weszli oprócz rosyan postępowych, 
żydów i rusinów wyborcy polacy, zostali od 
pierwszej kuryi mecenas  Grigorowice-Barski, 
od drugiej prof. Iwanow. 

P. G.-B, do niedawna  vice-prokurator 
miejscowego sądu okręgowego, w sprawie draż- 
liwej, kiedy chodziło o całą jego karyerę, dał 
się poznać jako człowiek niezależny o wyro- 
bionem zdaniu i ustalonych poglądach, poli- 
tycznych. 

Dymitr syn Mikołaja Grigorowicz: Barski 
zmuszony do opuszczenia prokuratury jako ad- 
wokat uczciwy i niezależny, zajął jednocześnie 
w miejscowem społeczeństwie stanowisko poli- 
tyka liberalnego, dobrze rozumiejącego i od- 
czuwającego potrzeby narodowości „drugiej 
klasy", ograniczonych w swych prawach, du- 
szących się w warunkach współczesnego byto- 
wania. 

Wyborcy—polacy zgodzili się oddać na 
niego swe głosy jako na człowieka uczciwego 
i pewnego o liberalnych zasadach politycz- 
nych. 

Profesor Sergiusz syn Aleksego Iwanow, 
b. profesor politechniki dał się poznać ze stro- 
ny nie mniej zaszczytnej pod względem cha- 
rakteru i przekonań politycznych. 

W obu wypadkach poszli wyborcy—pola- 
cy za głosem doświadczenia, które każe im 
szukać w szeregach kandydatów nie szumnych 
programów, które tyle już razy zawiodły, lecz 
ludzi rzetelnych i prawych. 

Sprawa nasza jest tak jasna i prosta, że 
w obecnych stosunkach wystarczy uczciwy in- 


stynkt polityczny, aby ją we właściwem świetle 
widzieć i słusznie osądzić. 

Głosy polskie podczas wyborów 

' do III Dumy. 

Jaką rolę odegrały głosy polskie podczas 
wyborów do III Dumy, wystarczy przytoczyć 
liczby głosów II kuryi. Sawenko otrzymał wów- 
czas 6,082 głosy, profesor Iwan  Łuczickij 
6,145, czyli zaledwie o 63 głosy więcej. Na 
owe 6,145 giosów padło 3,500 głosów żydow- 


Z komisyi wyborczych. 


W ostatnim numerze „Pod. Wiad, Gub.* 
ogłoszone zostały poprawki wprowadzone 
przez lityńską powiatową komisyę wyborczą do 
list prawyborców tego powiatu. Między innymi 
z list prawyborców ziemskich wykreślony zo- 
stał ks, Oktawian Gorski. 

W ubiegłą środę odbyło się pierwsze por 
siedzenie wołyńskiej gubernialnej komisyi wy- 
borczej. Rozpatrzono 7 zażaleń. Co do 4 zaża- 
leń komisya wydała opinię ostateczną, w spra- 
wie zaś pozostałych 3-ch postanowiła zażą- 
dać wyjaśnień od odnośnych komisyi powia- 
towych. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się 
dn. 12 b, m. 


LEE ZETA TTW 
Aresztowanie szantażysty. 


W sierpniu r. b. kijowskiej policyi śledczej 
udało się aresztować gawnggo złodzieja zawodowe- 
go, dziś znanego szantażystę Włodzimierza Żukowa. 
£. kilka razy odsiadywał więzienie za kradzieże 
i był pozbawiony praw: „Brak zawodowej pracy”, 
jak powiada Żukow, zmusił go do zmiany specya|l- 
ności. Dostał on skądś blankiety formularza oficer 
skiego, sfabrykował pieczęcie, podrobił podpisy 
zwierzchników i ułożył sobie 3 fałszywe formula- 
rze słnżbowe na imię dym. kapitanów OKU po- 
pak A. Piotrowskiego, K. Szultza i W. Polaka— 
rosyanina, niemca i polska. 

W formularzu opisana była bohaterska służ- 
ba „Piotrowskiego“ ma Dalekim Wschodzie. Ucze- 
stniczył on jakoby w kilku bitwach, był raniony, 
otrzymał 2 krzyże św. Jerzego i w rezultacie ste 
rawszy zdrowie, powrócił do kraju. Będąc na służ- 
bie w kraju, otrzymał on raz rozkaz rozstrzelania 
pewnego rewolucyonisty. „Piotrowski* odmówił i 
za to sam został skazany na rozstrzelanie. Przez 
wzgląd wszakże na jego zasługi ułaskawiono go i 
skazano natomiast na twierdzę. 

Ułożywszy podobny formularz, Żukow zaczął 
niemożliwie eksploatowac naiwną publiczność. feż- 
dżąc po rozmaitych miastach Rosyi, Zukow zwra- 
cał śię do przedstawicieli inteligencyi miejscowej z 
prośbą o pomoć w wyszukaniu posady. Skarżył 
się przyterm na szykany ze strony administracyj, 
kóra zmusiła go do opuszczenia Odesy i Jałty. Fo- 
sadę naturalnie obawiano mu się ofiarować, jako 
człowiekowi nieprawomyś!lnemu, zato wszędzie sy: 
pały się dla niego ofiary i składki. 

W ten sposób Żukow operował już kilka lat, 
„zarabiająć* po kilka tysięcy rubli rocznie, Szczęś- 
cie stale dopisywało szantażyście i dopiero w Eka- 
terynosławiu o mało nie dostał się w ręce policyi, 
dzięki pewnemu adwokatowi p. A, który w gaze- 
cie miejscowej „Jużnaja Zaria“ umieścił wezwanie, 
nawołujące do ofiar na rzecz dym. kapitana Pio- 
trowskiego. Wezwanie zwróciło uwagę administra- 
cyi mieyscowej i władz wojskowych. Pułk połocki 
oświsdczył, iż formularz Piotrowskiego jest sfałszo- 
wany i sprawą zostąła wykryta. Żukowowi wszak- 


skich, 1,500 głosów polskich i 1,145 gyłosów|że udało się zawczasu opuścić a= O ad Od 
c e ; ` Uashe „.„ (tego czasu operował on już na mniejszą skale. Nie- 
rosyjskich i ruskich. 73% ogólnej liczby Wy- |dawno „Piotrowski“ przyjechał do ka i tu zo- 


borców-polaków stawiło się wówczas do ciny 
wyborczej. 


stał aresztowany przez policyę śledczą, której wy- 
dał się podejrzany. 

f Podczas rewizyi, której wyniki były nieocze- 
kiwane dla policyi, znaleziono u Żukowa 3 fałszy. 
we formularze służbowe, Prowadzone jest dalsze 
śledztwo. 


DZ IANA I 


Omegdaj skarg 


i wogóle w. 


Kė KIJ ORSK 


LIST DO REDAKGYI, 


Otrzymujemy pismo następujące: 
Szanowna Redakcyo! 


Niejednokroinie w ciągu kilku lat ubie- 
głych miałem sposobność zapoczątkowania po- 
myślnej akcyi na rzecz zapomóg na wpisy dla 
niezamożcej ma'odzieży szkolnej. 

Podjeta inicyatywa działalności tej niczem 
dotychczas niekrępowanej budziła zawsze przy- 
chylny odgłos i gotowość w zacnem  społe- 
czeństwie maszem. 

Drobne ofiary składane w tym charakte- 
rze do uznania Rz.-Kat. T-wa Dobroczynności 
umożliwiły pomoc częściową lub całkowitą 
w opłaceniu wpisowego kilkudziesięciu młodzie- 
ży obojga płci. 

Któżby dziś cofnął rękę i nie miał paśpie- 
szyć z pomocą wedle możności w tej cickej, 
owocnej dla przyszłości pracy? 

Proszę uprzejmie Szanowną Redakcyę 
przyjąć w tym celu drobną ofiarę, dwadzieścia 
pięć rubli do uznania Rz. Kat. Tow. Dobro- 
czynności. 


Pozostaję z wysokim szacunkiem 
i poważaniem 


Józefat Andrzejowski. 


KRONIKA 


Ealasdarsyk 

D»iś 8 (21) Narodzenie N. M, P. 

Jutra 9 '22) Imienia N. M. P. 
Wecaó? slota 2 godr. 5 M 45 
Zachód głońóz a gedz 6 m. oz 
Dixngsiń dzia gofńx, 12 s. 17. 


Kalnzdae zyk Mister yoeny. 
Zi września m, uł, 


Roku 1699 Na mocy traktatu Karłowie- 
kiego turcy ustępują z Kamieńca Podolskiego. 


22 września n. St. 


Roku 1768 Turcya wypowiada Rosyi 
wojnę, podając jako powód mieszanie się tej 
ostatniej do spraw wewnętrznych Polski. 


— Z powodu przypadającej w dniu dzi- 
siejszym uroczystości Narodzenia N. M. P. 
następny numer „Dziennika* wyjdzie w pe- 
niedzi:łsk dnia 10 września. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes zarządu zawiadamia za naszem pośrednict- 
wem, iż posiedzenie pań kuratorek odbędzie się 
dnia rr go września r. b., to jest we wtorek 
o godz. 1I rano, a posiegzenie zarządu tegoż 
Samego dnia o godz. 8 ej wieczorem. 

Ze względu na mające się odbyć walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa w dniu 
16 września uprasza się o liczae przybycie -na 
powyżej cznaczone w d. Ir b. m. posiedzenia. 

*  -— Malarze kijowscy w Pete:sburgu. 
Zorganizowana przez F. Drozdowskiego grupa 
artystów-malarzy kijowian w lipcu r. b. otrzy: 
mała zaproszenie do wzięcia udziału 4% corpore 
w VII jesiennej wystawie obrazów w Peters- 
burgu, a potem w Moskwie. Propozycyę przy 
jeto i część obrazów wysłano już do Petersbur« 
(ga Otwarcie pomienione;j wystawy w Peters- 
burgu nastąpi d. 14 września. 

— Z instytutu handlowego. Dyrektor 
instytutu baadlowego zawiadamia studentów, 
którzy w roku obecnym mają wstępować co 
wojska, iż w sprawie tej powinni niezwłocznie 
zgłosić się do specyalnej Kancelaryi do spraw 
wojskowych, która załatwia wszelkie odnośne 
kwestye. 

Wykłady w instytucie bandłowym rozpo- 
częły się dnia 6 września. 

— Z uniwersytetu. Wczoraj została o- 
głoszona dodatkowa lista studentów, przyjętych 
do uniwersytetu kijowskiego na pierwszy se- 
mestr. Według wydziałów dzielą się oni jak 
następuje: na przyrodę przyjęto 3 studentów, 
z tych jednego polaka, na matematykę 2 (1 po- 
laka), na medycynę 7, z tych trzech żydów, na 
wydział historyczno-filologiczny przyjęto 4, z 
tych jednego żyda i na wydzisł prawny przy- 
jeto ro, w tej liczbie jednego polaka i czterech 
żydów. Ogółem więc przyjęto 26 studentów, 
w tej liczbie trzech polaków i ośmiu żydów. 

Onegdaj przyjęto do uniwersytetu 81 stu- 
dentów, w tej liczbie ma medycynę wstąpiło 
polaków dziewięciu, na przyrodę czterech i na 
matematykę również czterech. 

Ogółem do dnia dzisiejszego przyjęto 
994 chrześcijan. 

Według ostatniej listy zostało przyjętych 
powtórnie (byłych studentów) 34, w tej liczbie 
9 polaków; następnie lista byłych studentów 
przyjętych powtórnie zostanie ogłoszona w po- 
niedziałek. 

W d. 6 ym b. m. dokonano przenoszenia 
studentów z jednego wydziału na drugi, przy- 
czem na wydział prawny przeniesiono 24 stu- 
dentów, na historyczno filologiczny — 5, na 
przyrodniczy 2 i na medyczny — 3. 

Zaliczanie studentów żydów, rozpocznie się 
w d. 1x września. 

— Kredyty na szkolnietwo kolejowe. 
Zarząd kolei Poł.-Zachodnich zwrócił się do 
zarządu kolejowego w Petersburgu z prośbą 
o zatwierdzenie następujących kredytów na bu- 
dowę nowych i rozszerzenie istniejących już 
szkół kolejowych. Na hudowę nowych gma- 
chów szkolnych na st. Śmiła — 25,000 rb., na 
st. Bielce — 8,000 rb., Winnica — 12,000 rb., 
Trojanow Wal--6,000 rb., razem 51,000 rb. i ra 
rozszerzenie gmachów istniejących już szkół: na 
st. Zdołbunowo, Kowel, Zmierzynka, Koziatyn 
i Chrystynówka, ogółem 65,000 rb. 

Zarząd kolejowy w Petersburgu odrzucił 
prośbę zarządu kolei Poł.-Zachodnich o wy- 
asygnowanie kredytów na budowę nowych szkół 
na stacyach Smiła i Winnica, ponieważ szkoły 
na wymienionych stacyach posiadają już gma- 
chy wydzierżawione, i nie zatwierdził kredytów 
na budowę szkół na stącyach Biele i Troja- 
now-Wał wobec niezałączenia odpowiednich 
sum do projektu preliminarza na r. 1913. 

Pozatem zarząd kolejowy zatwierdził kre- 
dyty na rozszerzenie szkół na st. Koziatyn— 
26,325 rb., na st. Zmierzynka — 17,550 rb. 
i na st. Chrystynówka —- 5850 rb., razem 
49,725 rubli i postanowił wnieść do prelimina- 
rza na r. 1913 na rozpoczęcie robót 30,000 rb. 

Prośba o rozszerzenie gmachów szkol- 
nych w Kowlu i Zdołbunowie, wobec uiewciąg- 
nięcia odpowiednich kredytów do projektu pre- 
liminarza na r. 1913, została odrzucona. 


— Zatwierdzenie preliminarza. Guber- 
nator kijowski zatwierdził preliminarz docho» 
dów i wydatków m. Czerkas, zbilansowany w 
sumie 347,140 rb. 51 kop. 

— Brak wody. Z powodu skargi wła: 
ścicieli domów przy zaułku Szp:talnym na cięż- 
kie położenie z powodu braku wodociągów na 
przestrzeni całego zaułka, prezydent miasta 
przesłał gubernatorowi wyjaśnienie, w którem 
potwierdza, iż towarzystwo wodociągowe kate- 
gorycznie odmówiło przeprowadzenia wodocią- 
gów przez zaułek Szpitalny do więzienia eta- 


Z domu M: 46 przy ul. Niekrasowskiej (góra 
Bajkowa) zginęła przed kilku tygodniami 13-letnia 
Aleksandra Kaliniczenko. Poszukiwania zaginionej 
są dotychczas bezowocne. 

— „DEZERTER“. Onegdaj w posesyi Ne go 
przy ul. Lwowskiej policya aresztowała 16'ietniego 
I. Kostomarowa, który zbiegł z rubieżowskiej kolo- 
nii dla małoletnich przestępców. 


Blulatyz Kijaw skie] stacy! Moteoralopicznej. 
Dala 7 '20) wrzęśnia xGx2 r. 


, SEKE 8.7 £ I £-3 
powego. Wobec tego zarząd miejski opracował ZiżaA go Bol wiec: 
obecnie projekt urządzenia w posesyi szpitala gn. ; 
Aleksandrowskiego studni artezyjskiej dla szpi- ERA: Liege gea Cel 8,6 8,9 A 

AG] , : -d.f Saremciy przy O w mw 751,4 7527 751. 
tala, więzienia etapowego i zaułka Winograd Er wieć = ze 
nego. Taż sama studnia będzie mogła obsługi- Kler.feryk, wiat. (wm. x ) O  PłnZ. ©) 
wać również ulicę Szpitalną i tejże nazwy| Chmur. wedł. ro t. żyś ro ro a 
zaułek. Budowa studni artezyjskiej zostaniej lłeść opadów w min. LS 2,0 o1 


rozpoczętą na wiosnę roku przyszlego, po zrea- 
lizowapiu pożyczki wodociągowej. 

— Nowe koleje żelazne. Badania trasy 
szerokotorowej linii kolejowej Żytomierz—Ber- 
dyczów — Korosteń są prowadzone w szybkiem 
tempie z tem wyrachowaniem. aby można było 
je zakończyć przed I-ym października. Kierow- 
mictwo robót powierzone zostało rządowemu 
inspektorowi eksploatacyi południowych kolei 
podjazdowych. Sprawa połączenia nowej kolei 
z kolejami Poł.-Zachodniemi przy st. Korosteń 
zdecydowana zostanie przez specyalną komisyę 
w połowie października r. b. 

Towarzystwo kolei podjazdowych w naj- 
bliższym czasie przystąpi do badań trasy nowej 
kolei Fastów— Żytomierz. 

— Zmlany w zarządzie kolei Poł.-Zach. 
Zarządzający wydziału architektonicznego służ 
by drogowej Kobelew ustępuje z zajmowanego 
stanowiska. Przyczyną ustąpienia jest przecią- 
żenie pracą pozabiurową. Kobelewowi, pomię- 
dzy innemi, powierzone zosta'o ogólne kierow- 
nictwo robót przy budowie gmachów biur 
pocztowych i izby skarbowej. 

— Przyjazd komisyi. Dziś o godz. 1o ej 
rano przybywa komisya  ekaterynosławskiej 
rady miejskiej w celu obejrzenia nowozbudowa- 
nych hal targowych i innych instytucyi miej- 
skicb. 

— W sprawie wykupu oświetlenia ele- 
ktrycznego. Z powodu zbliżającego się termi- 
nu, w którym miasto ma prawo wykupić przed- 
siębiorstwo towarzystwa elektryczności, komi 
sya oświetlenia miasta zwróciła się do profe- 
sora politechniki A. Krukowskiego z prośbą o 
wydanie opinii w sprawie obniżenia opłaty za 
eaergię elektryczną, oraz w sprawie wykupu 
przedsiębicrstwa elektrycznego. 

W opinii swej, przesłanej wczoraj komi- 
syi, profesor Krukowski twierdzi, iż jego zda- 
niem opłata za energię elektryczną dla potrzeb 
miejskich w wysokości ro kop. za kiiowat-go- 
dzinę za oświatlenie i 5 kop. za energię uży, 
waną na inne cele, jest dla miasta zupełnie 
dogodna; opłata w ilości 20 kop. kilowat-go- 
dzina dla osób prywatnych za oświetlenie i 8,5 
kop. dla celów technicznych jest niższa od 
pobieranej przez wiełe innych przedsiębiorstw. 
Nadto prof. Krukowski wypowiada się przeciw- 
lko urządzeniu przez miasto własnej stacyi ele- 
ktrycznej. 

— Apteki miejskie. Jak wiadomo, rada 
miejska postanowiła otworzyć dwie apteki miej- 
skie (na placach Żytnim i Włodzimierskim). 
Obecnie prezes komisyi zdrowia publicznego 
dr. Burczak' zwrócił się do rady miejskiej z 
prośbą o wiączenie do preliminarza roku przy- 
szłegó po ro tys. rb. na każdą z otwieranych 
aptek. Spodziewany dochód w pierwszym ro- 
ku określono w sumie 4 tysięcy rb. z każdej 
apteki. 

— Dzłeń „Srebrnej gwiazdy“. Wyższa 
administracya miejscowa odrzuciła starania ki» 
jowskiego „Pogotowia ratunkowego* o pozwo- 
lenie na urządzenie w Kijowie dn. r go pa 
ździernika dnia „srebrnej gwiazdy“. Odmowa 
spowodowana została nowem wyjaśnieniem rzą- 
du, iż z podobnemi staraniami należy zwracać 
się do ministerstwa spraw wewnętrznych. Za- 
rząd „Pogotowia* spodziewa się uzyskać wy- 
magane pozwolenie, lecz z konieczności urzą- 
dzenie święta „srebrnej gwiazdy* ulegnie 
zwłoce. 


OSOBISTE. 


— Poseł do Rady baństwa p. Stanisław 
Hlorwatt wyjechał do majątku Chabno. 


— JESZCZE JEDNA OFIARA  „ZWIĄZ- 
KOWCÓW'. Jak się okazuje, ofiarą „związkow- 
ców" w dn. 5 b. m. padł między innymi kupiec S, 
Warszawski. O godz. ro wieczorem Warszawski 
przechodził ul. Wołoską (na Padole), gdy nagle na- 
padła na niego banda młodych ludzi, którzy bez 
żadnego powodu powodu zbili go, poczem szybko 
się ułotnili, W. zauważył, iż czterej napastnicy 
mieli czapki uniformowe, obramowanie zaś czapki 
piątego była czerwone. í 

Później — jak wiadomo — chuliganów aresz- 
towano na ui, M. Wasylkowskiej i odprowadzono 
do cyrkułu dla spisania protokółu. 

Gołubiew, Szymański, Potapenko, Korwatow- 
ski i Karpow zostaną przez policyę pociągnięci do 
odpowiedzialności z art. 38 kod. karn. 

Niezależnie od tego, awanturnicy moga być 
pociągnięci de odpowiedzialności przez osoby po- 
Szkodowane za zniewagę czynną i słowną, 

— KRADZIEŻE. W domu M 18 przy ul. 
Kuzniecznej okradziono mieszkanie J Pausnera. Po- 
za tem w domu N: 43 przy zaułku Łukianowiec- 
kim okradziono Maszarenkę a przy ul. Turgieniew- 
skiej Ne 7x — J. Kirdunową. 

— POŻARY. Onegdaj z niewisdornej przy- 
czyny wszczął się pożar w sklepie Eidermarsa 
przy ul. Dymitrowskiej Ne 18. Pożar stłumiła o- 
chotnicza straż ogniowa. m 

Od zbyt rozpalonego pieca zapaliła się oneg- 
daj ściana w pralni przy ul. Konstantynowskiej Ne 
29. Ogień stłumiono prędko. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. U- 
biegłej nocy w domach MNs 46 i 59 przy ul. M.- 
Biagowieszczeńskiej policya aresztowała 5 żydów, 
nie mających prawa zamieszkiwania w Kijowie, 

— NOWY POSTERUNEK. Wobec częstych 
zbrojnych napadów, jakie mają miejsce na Grubo.» 
czycy, poliemajster wydał wczoraj rozporządzenie, 
aby na Szosie Głubaczyckiej od godz, 6 z rana do 
zmroku dyżurował stale jeszcze jeden konny stój- 
kowy. 

— NOŻOWNICTWO. Onegdaj wieczorem 
na D. Wale jakiś „chuligan“ napadł na S. Chodiuka 
i zadał mu nożem głęboką ranę w brzuch. 

Rannego w stanie bardzo groźnym 
wie" odwiozło do szpitala. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj z ra- 
nz w domu NE 20 przy ul. Proteznej usiłowała o- 
truć się młoda kobieta Anna L. 

„Pogotowie“ ją uratowalo. 

— W domu M 31 przy ul. Złatoustowskiej 
wskutek nieporozumień rodzinnych usiłowała ode- 
brać sobie życie Stanisława M-ska. „Pogotowie“ 
uratowało życie desperatce. 

— POŻAR FABRYKI. Wczoraj koło półno 
cy przy uł. Kiryłowskiej na Padole wybuch? pożar 
w fabryce kafli, należącej do p. Józefata Andrze- 
jowskiego. Spłonął 1 korpus fabryki, w którym 
mieściły się formy i gotowe materyały. 

— ZAGINIONE DZIEWCZYNKI W dn. 5 
września z mieszkania swych rodziców przy ulicy 
Złatovsiowskiej Me 73 zginęła 2 letnia Miroszenko. 
Dziewczynka — blondynka, ubrana była w szarą 
sukienkę i czerną chusteczkę. 


„Pogota 
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Ogólny stań pogody w Rosyi europejskiej 
a rana ma podstawia telegramu glówuegu Ohe 
atrwatorgum fizyarsego: 


Opady notowano w pasie północnym, w cen- 
trum i na południowym zachodzie; temperatura 
wyżsła od normalnej na południowym wschodzie, 
niższa — w pozostałej Rosyi. 

Przewidywana pogoda: temperatura uraiarko- 
wana w pasie południowym, chłodnawo w pozo- 
stałych rejonach; deszcze w pasie środkowym i na 
północnym wschodzie, sucho w pozostałej Rosyi. 


Z TEATRU | MUZYKI. 


Teatr Polski. 


Jak donosiliśmy w swoim czasie, d. 20 b. 
m. rozpocznie w Kijowie szereg przedstawień 
grono artystów nowo-powstającego w Warsza. 
wie prywatnego teatru polskiego, W skład te- 
go grona wchodzi wielu wybitnych b. artystów 
i b. artystek teatru krakowskiego. 

Oto lista osób, które do nas przybędą: 
panie: Marya Przybyłko:Potocka, Laura Duni- 
nówna, Marya Dulębianka, Faustyna Krysiń- 
ska, Janina Jaaecka, Janina Zarzycka, Helena 
Czarnecka-Mielnicka, Halina Starska, Seweryna 
Broniszówna, Wanda Tatarkiewiczówna i Jó- 
zefa Winiarska. 

Panowie: Józef Sosnowski, Maksymilian 
Węgrzyn, Józef Węgrzyn, Aleksander Zeiwero= 


wicz, Jerzy Leszczyński, Kazimierz Junosza, 
Michał Szobart, Edmund Weychert, Stanisław 
Jarniński, Wacław Nowakowski, Władysław 


Grabowski i Jan Guttner. 

Kierownictwo artystyczne tego grona 
dzierży p. Józef Soshowski, reżyseryę pełnią 
pp. J: Sosnowski, A. Zelwerowicz i M. Węg- 
rzyn. 

Jak widać z wymienionej listy nazwisk, 
zjeżdża do nas zespół polski pierwszorzędny, 
jakiego od czasu pobytu dyr. Pawlikowskiego 
Kijów nie oglądał. 

Przedstawienia odbywać się będą w te- 
atrze Dagmarowa przy ul. Meryngowskiej, na 
inauguracyjay wieczór pójdzie arcydzieło Fre- 
dry p. t. „Damy i Huzary*. 

Przedstawień tej trupy będzie tylko dzie- 
sieć. 

Teatr Sołowcowa. 
„Dwaj hrabiowie". 


Norweski czciciel osoby i pogladów Tołstoja 
usiłował jedno i drugie w postaci dramatu ująć i 
szerokim sferom uprzystępnić. , 

Nie chcąc jednak pospolitowsć na scenie oso- 
by wielkiego myśliciela z Jasnej Polany przez næ- 
zywanie rzeczy po imieniu, akcyę przeniósł poza 
granicę Rosyj, oraz ponadawał bohaterom sztuki 
imiona skandynawskie. 

Niestety pobożne usiłowania autora do celu 
nie doprowadziły i „Dwaj hrabiowie“ są nie dra- 
matem, ale nudnym i ciężkim elaboratem na temat 
tołstojowskich poglądów, któremu w sposób jaknaj- 
niefortunniejszy autor nadał forme dyalogowo-sce- 
niczną. Pominąwszy niemal zupełnie akcyę, cały 
ciężar przebiegu Sztuki autor włożył na długi, ciężki 
dyalog, y 

Ale pomijając ten defekt, pierwszorzędnej 
wagi dla utworu stenicznsgo, autor zbyt często po- 
za granicę lićencyi poetyckiej wychodzi, malując 
życie i otoczenie wielkiego myśliciela. zs żę | 

Artyści i reżyser podzielili, przynajtaniej 
względnie, pogląd autora, że przedstawienie na 
scenie osobistości takiej miary, co Tołstoj, z foto- 
graficzną ścisłością, byłoby niestosowne i choć hr. 
Bonde był ucharakteryzowany na Tołstoja,* a nie- 
które inne postacie na osoby z jego otoczenia, tem 
nie mniej stroje nie były ludowym rosyjskim ubio- 
rem, ale mieszaniną częścią rosyjskiego, częścią 
zachodnio-europejskiego ubrania robotników. 

O wykonaniu sztuki przy takich okolicznoś- 
ciach trudno cos pozytywnego powiedzieć. Można 
tylko zaznaczyć bohaterskie usiłowania artystów z 
pp. Niedielinem, Tokariewą i Smironowym na cze- 
le, dążące do stworzenia czegoś, ku czemu mate- 
ryai dany przez autora zgoła się nie peget, 

a d, . 


PARZYIEGAALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Aleksander hr. Musin- 
Puszkin, kurator petersburskiego okręgu naukowe- 
go; Anna Moll; M, Moll; Arnold Hillerson, adwokat 

rzysległy; Hipolit Jurjewicz; Mikołaj Jermolajew; 

ikołaj Krilger, adwokat przysięgły; Wincenty Ko 
zakowski, obywatel, z pow. czehryńskiego; Kazi- 
mierz Jędrzejewski, inżynier, z Suma; A, Rieznikow, 
kupiec; Michał Aleksiejew, adwokat przysięgły; Na- 
talia Glebowa, obywatelka; Erich Sopoćko, inzynier, 
z Kamieńca; S Chazanowski, kupiec; Aleksandra 
Cwietkowa-Czernowa, artystka; N. Sadychow, ku 
piec; I. Friszberg, kupiec, w. 

Grand-Hótsl: pp. Bolesław Gagatnicki z War- 
szawy; Ryszard Garder z Wilna; Otto Birwisz z 
Odesy; Olga Soskina; I. Widorowa; Auro-Kallio 
Pientinen, inżynier. ? P 

Hotel François: pp. Mikołaj Strzałkowski z 
Rygi; Sergiusz Cimakus; Alezsander hr. Urusow; 
Z. Szadurska; Paweł Nestripke; Józef Szechrman; 
Eugeniusz Salisz; A.nastazya Czykste; Zofia Kon- 
dratkowska z Lubien; Leon Radkowskł z Sum; Tó- 
zefina Dorożyńska z pow, kaniowskiego. 

Hotel Armitage: pp. Helena Gutkowska z 
Elizawetpola; Eugeniusz Gutkowski; Konstanty Filip- 
pow, oficyalista; Karol hr. Ledóchowski, obywatel, 
z Kamieńca. m 

Hotel Hladyniuka: pp. Aleksander Agiejew, 
lekarz; Włodzimierz Dobrowolski, obywatel, z Cze- 
hrynia; Leon Kondyba, obywatel; Jerzy Steinfort, 
obywatel belgijski; Matylda Sztrejman, Edward Jan- 
ko; Maksymilian Zdanowicz z Warszawy; L. Man- 
tulak, lekarz; Grzegorz Chalimski; Eugenia Kastri- 
cyna; Piotz Łozgaczew, student; G. Pikowska; Ale- 
ksy Szyłowcew, oficyalista; N. Razumowska; Feliks 
Ludkiewicz z obwodu Kubańskiego. M 

Hotel Universal: pp. Antoni Jałowski z Hu- 
mania; Antoni Korżenko. , y 

Palast-Hôtel: pp Jerzy Wanderlo, ofiċyalista; 
A. Czerniawska; I. Starosiwilska; W. Wieczorko, 
obywatel; Alfons Szadkowski, wojażer, Z Warsza- 
wy; D. Eisenberg, lekarz dentysta; I. Stawiński, den- 
tysta; Szymon łopato, dentysta; M. Rabinowicz, ku- 
piec; Jakób Aiwaz, kupiec; J. Biełocerkowski, ku- 
piec; G. Eisenberg; Marek Sobel, kuniec; L. Wein- 
trub. kupiec; M. Kapłun, kupieć; I. Kapłun, kupiec; 
E. Mucznik; L. Sokołowski, kupiec; £., Liberberg, 
kupieć; W. Rojtman, student. y 

Grand-łiótel Imperial: pp. W. Limberg. rād- 
ca stanu; |. Limberg; A Ligerman, kupiec; Fuip 
Frenkel, adwokat; D. Tołkacz; Szymon Lówenthal, 
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kupiec; ]in Siergiejew, inżynier; L Gulman, kupieć; 
Smm Finharst, lekarz; T. Angerman; Tamarin; 
Szymon Aronowic/; Jakób Simonowiez; D. Rialer; 
A Msgi'ewski, administrator; Ludwik Ilsac; Galpe 
riv, wojażer. 

. Hotel Resya: pp. Serg'usz Skriabin; Jun Zie- 
lenin, radca stanu; W:tod Harnysz, obywatel, z 
Niemirówki; Malgorzata Kurkowska z Nieżyn:; Ma 
rya Lichaczewa; Barbara Ridczenko; Wiara Moze 
lewika; Pawcł Wojtenko: Barbara Popowa; Michał 
ŻZakowienkin, podpułk.; Emanuel Gluzman; Euze- 
niusz lwaszczento; Piotr Podolski, radca stanu; Mi- 
chał Dznisow; Mchi'ar Mshitarianc, student. 


OFIARY. 


W  Adrainistracyi 


me „Dziennika Kijowskiego” 
złożyli: 


Na wpisy do uznania T wa dobroczynności: 
p. Józefat Andrzejnowski 25 rb. 

, Na najbiedniejszych, do uznania Administra 
cyi „Dziennika Kijowskiego": p. M. Skibniewska 
1 rubel. 

, Na wydział letnisk przy T-wie dobr: pp. Ma- 
rya i Karel Komarnićcy, raczna skladka za r. 1912 
5o rb. J*ckostwo Bobińscy, zamiast życzeń w dniu 
siuhu p. I3shdana Komarnickiego z p H Offen- 
b:rg 3 rb. 

Na rzecz rodzin polskich, 
15 lipca r. b do uznania T-wa 
Karol Komarniccy 25 rb 

Na rzecz rodzin polskich, osieroconych dn. 5 
lipca r b do uznania Redakcyl: na ręce p. Waler 
Jozewskiego nadesłały z cukrowni „Kożanka* na- 
stępujące osoby: po. B Swaryczewski 25 rb.] Kro 
piwnicki 5 rb. 25 kop. D>rohostajski 2 rb. Z 
Przyrembsi 31b IŁ Knispel 5a kon. L. Przy- 
godzki 2 rb. B Fetrowski c rb I Kałow 2 rb, 
Szeinewit x rb. Żłobnicki 5 rb. A Wieżyński 5 
r». Z. Pawelski 3 rh, E, Dorchostajski r rb. K 
Wieżyński 25 kov. |. Chwalibóg 2 rb. D-r Tvr 
kiewicz 2 rb. Ciechanowicz 1 rb. M. Podgórski 
1 rb. G Chałsim 50 kop. A. Zeifert r rb. 1. Il 
nicki 5o kon. Bałtulis 5 rb 

Na kościół w Czerkasach: p. M. Czarkowska 
x rubel. 

Na Pogotowie ratunkowe: p. Marya Pawłow- 
ska ro rb. 


Telegramy:. 


Od Korespondemtów twłnsznych i Agimeyt?Pr- 
torsdwrskiej/. 


Skazanle księży. 


Wilno (AP). Izba sądowa rozpoznawała 
spiawę księdza Sperskiega, proboszcza parafii 
żołudkowskiej, oskarżonego o udzielenie ślubu 
prawosławnemu z katoliczką i o spisanie, w 
celu ukrycia powyższego czynu, fałszywej me 
tryk‘, — księdza Sawickiego, wikaryusza po- 
mienionej parafii, oskarżonego o  namówienie 
prawosławnego do przyjęcia katolicyzmu i or- 
ganisty Lichwerowicza, oskarżonego o udział w 
sfałszowaniu metryki przez ks. Sperskiego. 

Ks. Sperski został skazany na rok i 4 
miesiące twierdzy, Sawicki — na 6 miesięcy 
takiej samej kary, Lichwerowicz na 6 miesięcy 
więzienia. 


osieroconych w dn 
dobr.: pp. Marya i 


„Tim:s* o kwestyl perskiej. 


Londyn (AP). „Times“ w artykule wstep- 
nym, poświęconym Sazonowowi, zaznacza, iż 
stosunki anglo-rosyjskie stają się coraz bardziej 
serdeczne i przechodzi do rozważenia kwestyi 
perskiej, której, zdaniem gazety, będzie prze 
ważnie poświęcona wymiana zdań pomiędzy 
Sazonowem a Grey'em. „Times* wyraża żal 
z powcdu sytuacyi w Persyi, szczególniej na 
pol dniu, gdzie irteresy argielskie ponoszą 
nadzwyczaj wielkie straty. 

Gazeta proponuje rozszerzenie konwencyi 
anglo-rosyjskiej z tem, ażeby Rosya i Anglia 
wzięły na siebie bardziej bezpośrednią odpo- 
wiedzialność niż dotychczas za zarząd w pro- 
wincyach północnych i połudaiowych, gdzie 
iiteresy  pomienionych państw są przewa- 
żające. 


Na B: łkanach. 


Blałogród (AD). Rząd w tych dniach prze 
syła mocarstwom memorandum, raotywujące 
możliwość wystąpienia S:rbii w razie niespo- 
dziewanych zawikłań 

, _ W memorardum, przesyłanem jednocześ 
nie Turcyi, Serbia zwraca uwagę na grożące 
niebezpieczeństwo, o ile rząd turecki nic za- 
rządzi środków w celu uspokojenia kraju. Ana- 
logiczne memorandum zostanie wreczone i Bul- 
garyi. 


Rokowania pokojowe. 


Konstantynopol (AP) Minister spraw za- 
granicznych w ciagu całego dnia zajęty był wy- 
mianą depesz z tureckimi delegatami, prowa- 
d:ącymi układy z Włochami. 

W Porcie zapewniają, 
prowad:ą do porozumienia. 


Sytuacya w Turcyi. 
Konstantynopol (AP). Ze Skutari dono: 


L iyia Kinga 


„Matin* ogłasza niezwykle sensacyjne 
szczegóły z życia Heinego, nie przynoszące by- 
najmniej zaszczytu pamięci poety. 

Pewien antykwaryusz w Berlinie zakupił 
niedawno zbiór listów prywatnych ze spuści- 
zny po głośnym kompozytorze Meyerbeerze, z 
których zwłaszcza 8, zawierających korespon- 
dencye Heinego z Meyerbserem, z czasów od 
6 kwict ja 1835 r. do 24 grudnia 1845 r., do- 
stało się do rąk „Matina“. 

Listy powyższe, dotychczas nigdzie nie 
publikowane, rzucają smutne Światło na chara- 
kter Henryka Heinego, a z drugiej strony nie 
dodają teź bynajmniej blasku do stawy wiel- 
kiego kompozytora; okazują, że Henryk Heine, 
poeta natchniony w pewnych chwilach, by- 
wał niestety i szantażystą, i że twórca „Il u- 
gonotów* opłacał s'wicie swych admra- 
torów. 


Dia lepszego zrozumienia wartości biogra- 
ficznej tej korespondencyi, godzi się przype- 
mnieć, jak bardzo ścise węzły łączyły oby- 
dwóch wybitnych ludzi podczas ich pobytu w 
Paryżu. Ilznryk Heine niejednokrctnie dawał 
wyrazy swemu entuzyazmowi dla twórczości 
artystycznej Meyerbtera. W jednym z listów, 
pisanych z Włoch, robiąc żartobliwy przytyk 
do nazw.skąa Meyerbeerów, powiada, że „te 
dwa niedźwiedzie berlińskie*, Michał Beer (brat 
kompozytora, dramaturg) i Meyer Beer, stwo- 
rzyli jeden tragedye, drugi muzykę. W jednej 


ze swych nowel umirszcza |l*ine Meycrbeecra 


iż rokowania do- 


są, iż podczas ostatnich starć z malissorami 
zabito 25 i ravinno 56 żełnierzy oraz trzech 
oficerów. Z malissorów zabito 118, wzięto do 
niewoli raanych 97, z tych 2 czarnogórców 
W Beracie misły miejsce poważne starcia 

Konstantynopul (AP). Książę samoski te 
legrafuja, iż powstańcy samoscy  opuśśjli 
wyspę. 


St>sunki trancusko-hiszpań:kie. 


Paryż (AP). Hiszpania, chcąc dać dowód 
przyjaźni względem Francyi, odwołuje konsu 


iów w Megadarze i Mazaęanie, zastrzegając 
sobie prawo stwierdzenia drogą śledztwa, czy 
stawiane konsulom zarzuty b,ły sprawie- 
diiwe. 


Rezolucya unionistów irlandzkich. 


Ballast (AP). Przywódca unionistów ir- 
landzkich ogłosił rezolucyę unionistów, orzeka- 
jącą, iż bome rule jest nieszczęściem dla 
narodowego dobrobytu Ulsteru i całej wyspy. 
Unioniści zobowiązują się uroczyście, iż narzu- 
conego [rlandyi parlamentu uznawać nie będą. 


Kanał panamski. 

Waszyngton (AP). Pierwszy amcrykań- 
ski statek wojenny przepłynie kanał Panamski 
przypuszczalnie dn. 2 października 1913 r; 
dla statków handlowych kanał zostanie otwar- 
ty w grudniu r. 1914. Koszty budowy kana- 
łu wyniosą 375 milionów dolarów. 


Wielki Ksłąłę w Paryżu. 


Paryż (AP) Ambasador 
skij wydał obiad na cześć Wielkiego Księcia 
Mikołaja Mikołajewicza. Oosecni byli ministro 
wie i przedstawiciel Fa'l ćres'a. 


Podróż Sazonowa. 


Londyn (AP). Prasa wita przyjazd Sa- 
zonowa i wskazuje na rozwój przyjaźni anglo- 
rosyjskiej oraz na znaczenie trójporozumienia 
dla spokoju Europy. 


KonferencyYa. 


Genewa (AP)  Kopferencya związku mię 
dzyparlamentarnego rozważała wniosek grupy 
rosyjskiej w sprawie organizacyi pośrednictwa 
pomiędzy mocarstwami. Następnie konferen- 
cya przyjęła wniosek o zmaiejszeniu zbrojeń na 
lądzie i na morzu. 


rosyjski [wol 


Z Synodu. 


Petersburg (Wł.). Kokowcew zażądał od 
Synodu złożenia programu aktów prawodaw- 
czych, dotyczących cerkwi, które mają być roz- 
patrzone przez 4 tą Dumę. Synod uchylił się 
od spełnienia prośby premiera na tej podst:- 
wie, że nadprokurator Synodu nie jest człon 
kiem rady ministrów i przeto projekty praw 
zaaprobowane przez Synod do kompetency 
gabinetu i Izb prawodawczych nie należą. Jed- 
nakże na skutek nalegań Kokowcewa Syncd 
nadesłał program wyżej wzmiankowany. Oka- 
zało się przytem, że program dotyczy jeno 
spraw podrzędnych w rodzaju reformy parafii, 
szkół cerkiewnych, rozwodów i t. p., i że inne 
reformy cerkiewne nie są przewidywane. 


Podróż Sablera. 


Petersburg (Wł.). Według pogłosek nad 
prokurator Synodu Sabler ma zwiedzić guber- 
nie: grodzieńską, lubelską, kowieńską, wileńską 
oraz m. Chełm. W Chełmie Sabler ma omó 
wić z ep. Eulogiuszem sprawę kandydatury te- 
go ostatniego na posła do Dumy Państwowej. 


Wobac obawy dżumy. 


Mikołajów (AP). Badania bakteryologicz- 
ne stwierdziły, iż jeden ze szczurów, złapanych 
na angielskim statku przybyłym z Port-Saidu, 
chory jest na dżumę. Oddział kwarantaanowy 
wytępił przeszło roo szczurów. Wobec upły- 
mięcia terminu kwarantanny statek został wy- 
puszczony. W porcie zarządzono środki zapo- 
biegawcze. Przyjeżdża inspektor stacyi lekar- 
sko obserwacyjnych Daraskin dla kierowania 
zarządzenia ni, mającemi na celu walkę z dżumą. 


Saratów (Af). Rada miejska czyni stara- 
nia o subwencyę w wysokości 49,775 rb. na 
zarządzenia sanitarne celem zabezpieczenia Sa- 
ratowa od ćżumy. 


Wybo”y do Rady Państwa. 


Charków (AP) Ziemstwo wybrało na po- 
sła do Rady Państwa Łosiewickiego. 

Symbirsk (AP). Marszalek Dworu Poliwa- 
now został wybrany przez ziemstwo na posła 
do Rady Państwa. 


Sprawa soboru cerkwi prawosławnej. 


Petersburg (AP) W przyszłym tygodniu 
zostaną wznowione posiedzenia komisyi przed- 
soborowej 


w jednym rzędzie obok Mozarta. W kores- 
pondencyach z Paryża do pism muzycznych w 
Niemczech, słynuych „Listach* o życiu teatral- 
nem we Francyi, Ileine stale wynosił pod nie- 
biosa geniusz Meyerbeera. W jednym z tycb 
„Listów* porównuje „llugonotów* do „kate 
dry gctyckiej, której szczyt i kolumny zdają 
się sięgać niebicsów i być dziełem tytana”. 


W tym tonie wyraża się Heine aż do 
końca roku 1845; atoli w roku następnym zmie- 
nia swój sąd o głośnym kompozytorze. Prze 
ciwstawia Meyerbeerowi Rossiniego i oddaje 
palmę pierwszeństwa artyście włoskiemu. Wr. 
1847 krytykuje ostro kilka dzieł Meyerbeera i 
ostrzega przed nim śpiewaczkę berlińską, Jenny 
Linds. W poezyach Ileinego z tego ckresu 
spotkać można zjadliwe miejsca, skierowane 
przeciw Meyerbeerowi. 


W r. 1849, na drugi dzień po premierze 
„Proroka“, * umieścił Heine w jednym z dzien- 
ników hamburskich niezwykle gwsłtowny arty 
kuł przeciw Meyerbeerowi, a w poemacie „Paa“ 
oświadcza, że M>-yerbeer j st człowiekiem ge 
szeftu, który płaci za swą reklame, przyczem 
dodaje: „(Meyerbeer) jest nieśmiertelny, natu- 
ralnie póki żyje i płaći, a nawet prawdopodo 
bnie nawet późuiej, przez dwa lata, ponieważ 
płaci swym wie!bicielom naprzód*. 

Jak wytłómaczyć tę gwałtowną zmianę? 
Autor wspomnianego artykułu w „Matinie* od- 
aajdvj: klucz tej zagadki w owych ośmu li- 
stach. 'Na sposób prawdziwego szantażysty — 
oto słowa „Matina* -— kazał sobie Heine pła 
cić Meyerbeerowi za pochwały, a kiedy ten już 
nie mógł dalej płac:ć, Heiie stał sę zażartym 
krytykiem i postanowił zniszczyć Meyer- 
bsera 


Oto kilka ustępów z tych niewydanych 


Z min!sterstwa cświaty. 


Petersburg (AP), Ministerstwo oświaty o- 
pracowało projekt prawa o udzieleniu minisiro- 
wi oświaty pułaomocnictwa na wprowadzenie 
obowiązkowego nauczania jednego z nowych 
języków we wszystk ch średni:h zakładach nau- 
kowych żeńskich, i na życzenie miasti ziemstw, 
ną wprowadzenie w gimnazyach żeńskich progra- 
mu wykładów, stosowanego w średnich zakła- 
dach naukowych męskich. 


Przed wyboram'. 


Petersburg (Wł.). Sekretarz partyi kon- 
stytucyjno-demokratycznej, Kolubiakin, w roz: 
mowie z dziennikarzami zaznaczył, iż położenie 
opozycyi jest lepsze, niż o tem powszechaie 
moniemają. Nawet sfery przemysłowe zaczynają 
uświadamiać sobie, że w obecnych waruakach 
niemożliwy jest należyty rozwój życia ekono- 
micznego. Duchowieństwo może zawieść po- 
kładane w niem nadzieje. Lewica październi- 
kowców cieszy się większem powodzeniem, ni- 
żeli prawica tego stronnictwa, Wogóle stwier- 
dz é można, iż w całem państwie wzmógł się 
zaacznie nastrój opozycyjny. 

Petersburg (WŁ). Redaktor „Swietu* Ko- 
marow zamierza wystawić swą kandydaturę na 
posła do Dumy w gubernii nowgorodzkiej. 
Petersburg (WŁ). Synod polecił zorgani- 
zować powiatowe komitety wyborcze ducho 
wieństwa. Urzędowo komitety mają na celu 
wyjaśnianie nieporozumień wyborczych, prywa- 
tn'e—wywieranie odpowiedniego wpływu na 
duchowieństwo prawosławne. 

Petersburg (Wł). Komitet przedwybor- 
czy prawicy zwrócił się do rządu ze skargą na 
pisarzy gminnych, którzy nie chcą współdzia 
łać w akcyi przedwyborczej z prawicą. 


Echa buntu saperów. 


Petersburg (Wł.). W Taszkiencie wyko- 
nano wyroki śmierci nad saperami skazanymi 
za udział w buncie. 


Różne. 


Petersburg (AP). Bank włościański otrzy: 
mał pozwolenie na emisyę 4 i pół proc. świa- 
dectw trzeciej seryi na sumę 103 mil. rb. 
Eksterynosław (AP). W zarządzie miej- 
skim wobec licznie zgromadzonej publiczności 
poseł do Rady Państwa Aleksiejenko wygłosił 
ref:rat p. t. „Pięciolecie budżetu w Dumie trze- 
ciego powołania”. 

Lepel (AP). Uroczyście 
wystawa rolniczo-przemysłowa. 
Saratów (AP). Ziemstwo czyni starania 
o otwarcie wydziału fizyczno-matematycznego 
w uniwersytecie miejscowym. 


została otwarta 


Gielda Petarsburska. 
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6 kwietnia 1835 r. 

Ilzine nazywa Meyerbeera boskin mi- 
strzem, twórcą, tryumfarorem i wyraża pragnie- 
nie, aby jego imię mogło na zawsze być zwią- 
zane z imieniem muzyka. W końcu w słowach 
tajemniczych i niejasnych mówi o pewnych in- 
trygach w Paryżu przeciw Meyerbeerowi i pro- 
si o nadesłanie natychmiastowe 500 franków, 
które chce rozdzielić między wygłodniałych 
niemców, aby im zamknąć usta. 

Tę grę prowadzi H-ine przez dwa lata. 

W incym liście, datowanym również z 
Paryża 24 maja 1842 roku, opowiada Heine 
w słowach zagmatwanych o „nieprzyjaznych 
stosunkach, powstałych w Paryżu przeciw Me- 
yerbeerowi i wyraża nadzieję, że będzie mógł 
li:ine) je zneutralizować". W dalszym ciągu 
przechodzi do wydawców dziennika muzyczne- 
go, braci Escudier, mówiąc o nich, że „Są to 
ludzie nieuczciwi, którzy jednak nie chcą, by 
z nimi jako takimi postępowano*. Kończy 
żądaniem 500 franków, „na pokrycie wy 
datków, które poniósł w interesie Meyer- 
beera". 

W liście z 13 maja 1844r ll'ine już nie 
stara się o zachowanie pozorów, ni ukrywanie 
się poza „niemcami wygłodniałymi, którym 
trzeba zamknąć ustał, Oświadcza wyrażaie, że 
żąda pieniędzy dla siebie. W żartobliwym co 
prawda tonie czyni wymówki mistrzowi, że 
„już mu nie daje pieniędzy i stawia go przez 
to w kłapotliwem położeniu*. Dodaje, że na- 
próżio czeka na obiecaną muzykę do pios- 
nek, co mu miało przynieść zysk,i kończy, mó 
wiąc, ża otrzymał od Meyerbeera tylko 230 
franków, które jednak przyjął, gdyż: „Jestem 
tego z'ania, że nie powinno się nigdy odma- 
wiać pieniędzy, choćby suma była najmniejsza 
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Usposobienie z walorami państwowymi spo 
kojae; z papierami dywidendowymi bardzo mo 


cne i ożywione; z premiówkami mocniejsze. 


Z ostatniej chwili. 


Wybory. 

Warszawa (WŁ). „Nowa Gazeta" zaprze- 

cza doniesieniom pism żargonowych o utwo- 
rzeniu żydowskiego komitetu wyborczego, sta- 
wiającego warunki wybrania postów żydów 
z Warszawy i Łod.i. Są tylko podobne usiło- 
wania żydowskich kół nacyonalistycznych. 
W żydowskich kcłach asymilatorskich i kon- 
serwatywnych zdecydowano w żednym wypad- 
ku mie stawiać kandydatury żyda w Warsza- 
wie. 
Lódź (Wł) Na zebraniu przedstawicieli 
żydowskiej inteligencyi umiarkowanej postępo- 
wej uchwalono kandydature doktora Jzefa 
Sachsa, z zawodu chemika. W rozmowie z na- 
szym korespondentem p. 5ichs zapewnił, że 
w Łodzi w żądaym wypadku nie będzie wy- 
brany ani litwak, ani nacyonalista, ponieważ 
inteligentne koła żydów połskich mają wpływ 
na chasydów łódzkich, którzy będą głosowali 
z nimi i zapewnią większość. Postępowa iate- 
ligencya żydowska w Łodzi, według słów 
p. Sachsa, stawia jeszcze trzy inne kandyda- 
tury. 
< Petersburg (WŁ). Biuro przedwyborcze 
komitetu centralnego październikowców otrzy- 
mało nader optymistyczne wiadomcści z pro- 
wincyi. Październikowcy mają nadzieję na prze- 
prowadzenie swych kand;ydatów. Zewsząd pro- 
szą o wydelegowanie mówców, szczególnie 
Guczkowa. 
Podobno szanse Zamysłowskiego w Wil- 

nie zwiększyły się znacznie wskutek zrzeczenia 
się nacyonalistów próby Samodzielaego wystą- 
pienia. 
Petersburg (Wt). „Wiecz. Wrem.* za- 
mieszczając poufay okólaik Synodu w Sprawie 
zorganizowania komitetów wyborczych pisze, że 
duchowieństwo wobec powyższego okólaika za- 
chowuje się nieprzychylnie. 


Wybranie księcia Puzyny. 


Kołomyja (Wt.). Z kuryi większej własno- 
ści ziemskiej wybrano na posła do sejmu Leo- 
na ks Puzynę. 


Niewypłaczlność banku, 


Lwów (Wt). Ujzwniona została niewy- 
płacalaość banku komercyalnego w Jaworzynie. 
Dyrektor Katz zbiegł. Wielu poszkodowanych 
śród mieszczan. 


Rokowania w sprawi: reformy wyborczej. 


Lwów (Wł.). Zachodzi obawa, iż rokowa- 
nia w sprawie reformy wyborczej zostaną z r- 
wane. Konserwatyści są przeciwai okręgom 
jednomandatowym. Ludowcy i demokraci ostro 
występują przeciwko konscrwatystom. 
W związku z rokowaniami przybywa we 
środę do Lwowa minister Długosz. Obiega 
pogłoska, iż z powodu zagmatwania sprawy 
wyborczej Długosz zamierza podać się do dy- 
misyi. 
Sytuacya na Bałkanach. 


Wiedeń (Wi.).. Sytuacya obzena na Bał 
kanach oceniana jest tu nader pesymistyczaie 


Oto jak mnie mało z1ają ci, którzy mówią, że 
aie mam zasad*. 

I co najdziwniejsza, poleca Meyerbeerowi 
jako wydawców tych samych braci Escudier 
niedawno oczeraiomycb; są to teraz w jego 
oczach „ludzie energiczni, obdarzeni niezwy- 
kłym sprytem w rzeczacb, tyczących się pu 
blikacyis. Kończy list ciężkimi zarzutami, skie- 
rowaaymi przeciw Mendelsohnowi i jego wiel 
bicielom, co Meyerbeerowi musial» być przy- 
jemniejszem od największych pochwał osobi- 
stych. 

*W miesiąc później — Io czerwca 1844 — 
pisze Heine do Meyerbeera, że oddał mu no- 
wą przysługę. Daje mu bardzo szczegółowe 
objaśnienia co do walki, którą przeciw Meyer- 
beerowi ma rozpocząć Spontini, krórego on 
(Heine) na czas zdemaskcwał. 


„Przed dwoma miesiącami 
do mnie X.. i 


przyszedł 

w wielkim sekrecie powie- 
rzył mi, że Spontini ma zamiar ogłosić 
broszurę, nader udokumentowaną, w której 
udowodaił, że wskutek pańskich intryg mu- 
sia} opuśsuć posade kapelmistrza w teatrze 
królewskim w Berlinie". 

Uprzedzony w ten sposób, Heine wydru- 
kował w „Gazecie Augsburskiej* artykuł, w 
którym ośŚnieszył Spontiniego i zmusił go 
w ten sposób do zrezygnowania z kampanii 
przeciw M yerbeerowi 

Ale te usługi prawdopodobnie nie wzru 
szyły Megerbeera. I dlatego w następnym 
roku w wigilię Bożego Narcdzenia napisał 
llsine da Meyerbeera w żonie p łrym oburze- 
ma i nienawiści. 

„Nie ukrywam przed panem bynajmaiej, 
iż nie mogę sobie darować, żem kiedykolwiek 
napróż io żądał czego vd kogoś Uo się ty- 


nan z OZON. ODER O OO O O OO OE ZO CZ ZZOZ O W EE W OE Z O R O W z i wwa W ZN, 


a E 


5 


A E E E EE o RON. («x wiemją 


Stwierdzono, że Serbia i Bulgarya 
poważnie. Zaniepokojenie 
malissorami, prowadzona tuż 
stryacką. 

Saloniki (WL.). 
styrskiego odmawia rekruta. 
da bułgarska zamordowała 3 bośniaków. W 
okręgu terlepe uprowadzonych zostało kilku 
zamożnych mabometan. 

Cetynla (WŁ). W Andrilewaczu ujęto o. 
ficera tureckiego, usiłującego wysadzić w po. 
wietrze prochownię. 


zbroją się 
wywołuje walka z 
nad granicą au- 


Lud 1ość wilajetu mona- 
W Galani ban- 


Echa zajść w parlamencie węgierskim. 


Budapeszt (Wł). 60 posłów opozycyi wy- 
jechało do Wiednia w celu powstrzymania 
i utrudniania obrad delegacyi węgierskiej. Socya- 
liśzi wiedeńscy zamierzają urządzić demonstra- 
cyę przeciwko Tiszy i Lukacsowi. W celu uaie- 
mo *liwienia wystąpień opozycyi węgierskiej w 
Wiedoiu z Badapesztu wezwano 100 policyan- 
tów węgierskich z komisarzem Pawlikiem na 
czele, któremu polecono pilnowanie postów. 

Budapeszt (Wł) Pozeł opozycyjny, były 
sekretarz stau hr. Zoltan, oskarżył Lukacs'a 
o wydanie 4 milionów pieniędzy skarbowych 
na cele wyborcze. 


Katastrofy. 

Madryt (Wt). W Segre z powodu zepsu- 
cia się steru wpadł do rowu samochód omni- 
busowy. 16 pasażerów ciężko rannych. 

Rzym (Wł) W szkole lotniczej w Aviano 
porucznik Bougiovani spadł z aeroplanu i po- 
niósł! śmierć na miejscu. 


Pogłoska. 


Petersburg (Wł.). Kursuje pogłoska, że 
dzieło „Rok 1812 i Aleksander I", napisane 
przez wysokiego dygnitarza, nie ukaże się wcą- 
le w handlu księgarskim. 


Obawy Filewicza. 


Petersburg (WŁ). W „Now. Wrem*. prof. 
Filewicz pisze, że wyniki wyborów na Litwie i 


Rusi mają znaczenie szczególne, gdyż nadają 
zabarwienie całej Dumie. Tymczasem, wobec 
bloku polaków, czechów, niemców i żydów, 


niebezpieczeństwo grożące idei rosyjskiej jest 
wielkie. 


Fałszywy prorok. 


Petersburg (Wi). Według wiadomości o- 
trzymanych przez synod, w eparchii stawropol- 
skiej niejaki kozak | remenko nazywa s'ebie 
Chrystusem i prowaczi wśród ludu agitacyę 
socyalistyczną. Synod zawiadomił o tem mini- 
stra Makarowa i ogłosił Jeremenkę za he- 
retyka. 


Z prawodawstwa. 


Petersburg (Wł) D> Dumy wniesione 
zostały preliminarze różnych wydziałów. W pre- 
liminarzu środków  specyainych ministerstwa 
spraw wewnętrznych zaznaczono, że drukarnia 
państwowa otrzymuje za drukowanie gazety 
„Rossija* 56,000 rb, zaś nie jest wskazane 
z jakiego źródła pochodzą te pieniądze. 

Biuro informacyjne daje dochodu 
—wydatki zaś ną jego utrzymanie 
106,900 rb. 


23,000 
wynoszą 


Minister oświaty zawiadomił Kokowcewa, 
że zamierza złożyć Dumie Państwowej projekt 
prawa œ etatach personelu prolesorskiepo w 
wyższych zakładach naukowych i o etatach urzęd- 
ników w instytucyach centralnych minister- 
stwa. 


Minister wojny zamierza natomiast w dro- 
dze art. 96 praw zasadniczych wprowadzić no- 
we etaty sztabów intendentów dywizyi. 


KADESŁANE. 


Z komitetu budowy kościoła w Zmierzynce. 


Na budowę kościoła w Zmierzynce złożyli: 

WWPP. Kryński rb. x. — Hołowko rb. r.— 
Ankudowicz kop. 50.— Noskołski rb. 1r.— Hadzewicz 
rb. 2.— S .lahowska rb. 6,—Zołciński rb 2 — Beńkic- 
wiz rb. a. —Werpachowski rb 5.— Hromadko rb. 5 
W. B rb, 2 — Baranowski rb 3. — Wanda Kosecka 
rb 20,—Wyjęto 2e skarbonki Ne zór p. Piaseckiej 
rb. 6— Wyjęto ze skarbonki M 450 p. Gryniewiec 
kiei rb 1 kop. 97. — Wyjęto ze skarbonki Ne 400 
p. Orłowskiego rb. 9.— Z poprzedniemi zebrano ra- 
zem rb. 42,880 kop. 50. 


Prezes Komitetu 
Wł. Sadkowski. 


ZAKOPANE. „Warszawianka”. 


Pensyonat Doktcrostwae Wilczyńskich. 4218 


czy muzyki do „Pieśni ludowych* nie chcę 
więcej o tem słyszeć. Wykpiwany przez pa- 
na przez szereg lùt, rezygnuję z tej publika- 
cyi. Nie mogę tego taić, że spostrzegłem, 
iż pan jest wprawdzie geniuszem w muzyce, 
ale z drugiej strony tylko na tem polu moż- 
na pana podziwiać i szanować“. 


Meyerbeer odpowiedział: 


„Mój najdroższy lleine! Pański list 
mię nadzwyczaj zasmucił. Pisze Pan do 
maie w tym gorzkim tonie, ponieważ mój 
portfel już nie jest w stanie zadość uczynić 
Pańskim żądaniom. Co się mnie tyczy, to 
nie mogę tak łatwo zrezygnować z Pańskiej 
przyjaźni i dlatego na przyszłość, iak dotych= 
czas, będzie Pan misł we mnie wielbiciela 
swego geniuszu i przyjaciela wiernego i od- 
danego. Serdecznie Panu oddany: Meye:beer*. 


Pomimo tej odpowiedzi, 
już się nigdy nie zobaczyli. 
Meyerbeer nie był jedynym człowiekiem, 
z którym w ten sposób postąpił Heine. Tak 
samo miała się rzecz z Lisztem, jak tego do- 
wodzi list Heinego, pisany do Meyerbcera 
przed zerwaniem (13 maja 1844). 


„Liszt miał olbrzymie powodzenie 
swym pierwszym koncercie, natomiast 
drugim poniósł sromotaą klęskę. Zrobił so- 
bie tutaj wielu nieprzyjaciół przez swą fan- 
faropadę, prowincyonalizm i zły smak“. 


dwaj przyjaciele 


Biograf Liszta, Kapp, opowiada, iż ten 
„ziy smak” pochodził stąd, że Liszt po pierw- 
szym koncercie, po którym Heine posłał 
pełne uniesień sprawozdanie do „Allgemeine 
Zeitung“, nie chciał podpisać weksia Fieinemu! 


Siemens &- Haske 
Pierwsza z wotFRaKOWĄ ciącNioNą Nregą, 
Wielka oszczędność! 


Łagodne światło! Niebywała taniość! 


Kijów, Muzykalny zaułsk No 


TII 


kinti „NIE || 8 


(Amerykańskie zan zamki 


do drzwi i wiszące 


OTRZYMAŁ ;MAGAZYN 


iechterew 


| y Przyjm. uczennie codziennie, wa- 


runki najwygod Po vkoń. uczen. otrzym. świadectwa. Przyjezd. pensyon. 
Magazyn gorasłów i stroi damsk. Ceny przyst Furdukiej, z6 m. 2a. 


4232 
Kreszcz. 50 


talef, 567 E 


gorsetów, szkoła kroju i 


cia A. Jermakowej 


ofa 


z Płaszkiewiczów. 


Kreszczatyk ~ “ W podwórzu 
No 29 m. 7. na lewo, 


KRAWIEC 


946 


i e G 


Przybory do podróży it. p, Kufry, walz 
zy, nesesery, futerały na bron i aparaty fetot| 
graliczne i t, p. Najtaniej w zakladzie MEN- 
RYKA HGYERA ( p. współpr. Nissena i Würtzi 
i S-wie w A viedniuj Kreszczatyk Nr 38 w po- 
dwurzu. Przyjmuje reperacyi i zamówienia. 
Robota elegancka I mocna. 2959 


Rox KKKWII ISYZIENIA. 
NAJTAŃSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE SEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomów najeelniejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich 
s 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYRORADZKE 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu, 
larnej, siowem wszystko co stanowi pieodzowaą potrzebę umysłu inteli- 
geninego 


Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste 
awłaszozxza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 


Biesiada Liłeraoka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


— PREMIUM BEZFLAT eeen 


NE 


12 śużych tomów wyborowąch powieści | romansów 
' otrzymują bezpłatnie wszyscy prennmeratorzy 


W roku rgta damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego Ste = 
tan Czarnieoki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła- 
wity „„Zagadki”, osnatą na tle adków 1863 r; nadto powieści By- 
kawkiego, Łozińskiego, Kaczkowa 0. Przyborowskiego Wilczyńskiego 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydziela innych autorów 
Z rych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do" 
borowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 
w Werwrzwia: 


rb, 6 Rocznie 
3 Półrocznie 
„ £ kop. go] Kwartalnie 


Za granicą rocznie rb. 10 


na prewiacyli 
Rócznie 
Półroczale 
Kwa-talnie 


» R 0 


Oprzwa wytworma, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa. 
nych PI preraium powieści: 3 tomów 50o kop* 6 tomów I rb., r2 to 
mów arb, 


kia saihi ańdmistoternczys wywy?a numeroknzowy bezplatels 
Aret codukcyi | wdmadnistranyt Warzawa; Piro Warena AA 4 


auiełec M qł--B. 


T = 


NAJTAŃSZE PiSMOQ 


ZIARNO POMIESZCZŃ: 


bistoryczne, rocznice 


nicze i naukowe, 


w Warszawie 


Rocznie Rb. 5 =- 
Półrocznie ę 2:50 
Kwartalnie . . + J1-25 


Za piękną oprawę dodała jw 


PWZ TE AN="N" TE 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, 
wielkich zmariych, 
wele, oryginalun i Uamaczone, porzye, 

Oraz Opisy pauróży 


WARUNEK PRENUMERATY: 


Za granicą; Bb 8. 


rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 
Telefon 27-73. 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


K OW SETI 


J 


TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH „| 


Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane I ta to- 
mów powieści, szkiców tistorycznych oraz paukowrych. 


wspomnienia 
powieści i no- 
M... ae PYŁ 
artykuły przyrod: 
| hurrorystękę 


na Prowincyi 


Kocznie. p 4: Rh. 6.— 
Pólrocznie . « 4. 4 3— 
Kwartalnie . . » g T.50 


ze złoceniem pobieramy Rb. 2 


70 


4855 


Uwadze cukrowni i plantatorów! 


Fabryka wag Paral i 5" |= 


Kijów, Bibikowski Bulwar 77. 


Poleta na sezon przy gotowan 


woazowe;, setne; 
dziesiętne oraz 

specyalne do wa- 

żenia cukru. 3856 


Okazyjnie 


nabyte, KAZYJ współczesne 
starożytne, nowe dobrze utrzymane 


i używane 
a D3 l) ADA 
z rozma'tego 


do wszystkich pokot 

drzewa i różnego siylu od majmiż= 

szej ceny do najwyższej po za 
konkurencyą. 

Poleca największy Magaxzym w Poł 

Zach. Kraju rzadkich starożytnych 

rzeczy ckazyjnych. 
BR'C-A-BRAC 


„Starina i Roskosz" 


(Szafirowa szyldy) 
Obrazy, bronzy, porcelanę, dywany 
tysiące pieknych przedmiotów 
dla udekorowania mieszkań. ' 


Zawsze kolosalny wybór. 


Za wzorowe opakowanie wiele po- 
dziękowań, Kupujemy wszystko co 
należy do starożytności i mebli Aby 
nie porównywać z drugiemi firmami 
pro imy dła pamięci wyciać CONNES 


da Kijów, Kreszgzalyk Kt 3 


=. 


dres, 


wejście frontowe to samce co i Są 


Kinematografu Mianowskicgo, wprost 
Luterańskiej ub Telef. ” 340 
— w 


| Gybulki 
kwiatowe flance 


POLECA 


|J. BERZIN 


kijów, Bibik -Bulwar 2 


Mlustrowage katalogi wysyłają się 
bezpłatnie. 4164 


Precz z rękami! 
„JUROKSIŁ” 


bez chlorku, bez sody 


sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 


dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 


przedziwnej 
białości. 
Ząadajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 


Południowo - Rosyjsk 

T-wa Handlu ca 

rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5458 


34 w PASAŻU 
= Bazar — 


aay akaayjnyot imel 


sprzedania nowozakupione w 


bogatych domach, 
Do s ach i innych okaz. w olbrzy- 


BUD pi MEBLE w stylach tego: 


czesnych i sta 
rożytnych do wszystkich pokoi z róż- 
nego drzewa 


Taniej niż gdzieindziej 
0 25 proc. 
pen upraszamy 


przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo- 
wiązkowe. 
Proszę zanotować prawidłowy adres: 


34 w Pasażu, Kreszczatyk 


{Telefon t9-13. 1642 


| Jampol - Wołyński 


Pręnumeraię 


„Driennika Kijowsk.*" 


przyjmuje 


|P. Mieczyslaw Święcki 


Luterańska Ne 12 m. 2. 
OKAZYJNIE 
Sprzedaję c: 


majitsze 
stare, rzadkie, starożyine 1 artystycz- 
ne rzeczy. A mianowicie: EBLE 
rmahoniewe z brz azy kurelsk'ej, bron- 
ży, porcelanę, Kryształy, obrazy, 
sztycny, akwareje, pastele, kandela- 
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dywa 
ny, zobeliny, materye, galony, ko- 


ronki, hafty, wyszycia, makaty, fu- 
tra, rzeżby, biusty, e rtrety, wszy, 
statue, medaliony, ilakony, instru- 


menty muzyczne, złoto, srebro, bry- 
lanty, szwaragdy, perły i in. kamie- 
nie; miniatury tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbank., pudełka, tace, broń 
starożytną, rękopisy, ruskie „gramo- 
ty”, monety, medale, platynę, wyko- 
paliska, szyldkretowe wyrcby, ema- 
lie, wy oby z perłowej koncby, mar- 
muru, drzewa i kości słoniowej, 
przedmioty iukrustowane, lalki por- 
.ceianowe i filiżanki ruskich i zagra 
nicznych fabryk, starożytności chrze- 
ścijaństie, słuckie polskie pasy, 
wschodnie zntyki, małoruskie i wiel- 
koruskie wyroby. rękodzielnicze wy- 
roby, japońskie i chińskie przed- 
miot Kamee, gemmy, melchier, 
kubki, puhaty, półmiski, kielichy, 
kokoszniki, Kiblie, eau forty, dywa. 
ny perskie, albumy, nesesery, meble 
w stylu: marqueterie, bull, jacob, em- 
pire, Ludwik XIV, XV, XVI, direc- 
tolice,. barocco, rocoto, gdańskim, z 
drzewa różanego, palisandrowego, 
orzechowego, palmowego, czarnego, 
c;trynowego oraz Z wszelkiego innse- 
go drzewa i innego stylu, Naszyjni- 
ki, pancerze, hełmy, Cimoge, emalia, 
zbroje rycerskie it d, i t. d, N je dk 
Kijów, ul. Luteraństka d. Sztylma: 
na Nr 12 m. 2 wprost ulicy Meryn- 
EOMRKIEJ., 3299 


Pensyonat 
J. Zomaszewskiej 


KRAKÓW 
UI. Krupnicza 14; | p, 


Poleca pokoje na czas dłuższy lub 
krótszy z komfortem urządzone, ła- 
zienki na miejscu. Ksztalcąca się 
młodzież znajdzie wygodne pomiesz- 
czenie i staranną opiekę' 3722 


: a gary Ma.-Kaąt Tow 
„BUTA prag Dobr. Troic- 
ki zaułek X 6, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycie!ki, bony, oficyal, rzemieśl- 
i wszelką służbę domową. Wśpól. 
mieszkanie dla szukających pracy 

miodych kafelitrck p r. „Senrsni- 
sko w. Jańwtgi*. Troicki zaniek 


6m. 9 584 
vżywane, nowe i 


Kieble stylowe i zwyczaj- 


ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 

tyery oraz inne rzeczy do umeblo- 

wania pokojowego, nabyto na sezon 
w wielkim wyborze, 


Geny przystępne 


przekonać Się 


01 W. Wasyikomka 27 


Telefon 15-393. 
Rzeczy okazyjne 
M. Tabacznika. 


Można na raty. 3068 


Upra- 


« szamy 


Biuro —— 
Rachunkowe 


i przepisywanie 
na maaxzynach,. 
Kijów, Krane zatyk 
4a. Tel. 28-64. 


Leśnictwo Ryżawieckie przyj- 
m j zamówienia na 


sanie grynżoły 


dla użytku gospodarstw relnych, lo- 
co las, lub franco st. Human, poczt. 
st. Ładyżynka gub. kijowsk, 4103 


F terski Zakład = 
| wieza 


W. W. Bosiacki 


f. 


Michałow. 
ski zauł 7 


— ESEE eA OISE SR a 2% 


N. Szczerho-Niefiedo-|- 


„akupione 


a m m 
okazyjnie 
|artystyczne: wspólczesne, «używane 
r nowe dobrze utrzyma.e 


MEBLE 


do wszystkich pokoi 
szych do najdroższych, z naj- 
rozmairsz, drzewa i w różnych sty- 
lach, poleca największy w Kraju 
Południowo Zachodnim magazyn 


Okazyjnych 


rzeczy, mebli i starożytności 


baz końkurencyi 


to do cen i wybaru 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz“ 
Dokładny adres: 


(granatowe szyldy) kióry prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z io. magaz. 
Kreszczatyk Ne 36 
wejście frontowe, to ŝamo, które 


sam 


4018 


prowadzi do 1estru Mianowskiego 
wprost Luterańskiej ulicy. 


>< Telefon Mè 18-42 w 
Starożytne 


meble z drzewa czerwonego, brzoży | ===. 

królewskiej iakrustowanej bronzami 

Ji bez nich, porcsianę, obrazy, dywa- 
ny, kryształy Medd Jist=d. 


L] 
Kupujemy 
wśzystko, ćo dotyczy starożytności Li 
nowożytaych przedmiotów artyzmu. 


Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 


APN BZOMA pad 
=- 


Poszukuje się 


15,000 


pożyczki MEE po ban- 
ku. Dom na ulicy przylega- 
jacej do Kreszczatyku. Oterty 
listownie poczta Kijów, Poste 
Restante okazicielowi paszpor* 
tu Ne 2,675. 


Pośrednittwo wy - 
4234 


___ łączone. 


- 


| Jedyne źródło 
niedrogiego. kupna 


MEBLI 


luster łóżek i t, d, 
magazyn 
Towarzystwa 


AL Bili Sha 


Kreszczatyk N: 58 


788 Bib.- Bulwaru. 


Pianina 35 


Zagran. firm. nowe od 350 rb. 
i drożej dogod. warun. wypił. 
Nawootw. sktad 


i ifszyca 


kijów, W-Wasilikowaka 59. 


agazyn Broni 
KAMIŃSKIEGO 
Prorezna 2, 
Strzelby ang. beig. 
i rosyj. fabr. iewol= 
wery. Przyrządy 
myśliw, ido rybołów. 
ROWERY 
Magazyn w poroz. z 
Tow. spoż. P. Z. K, Ż. 


HOTEL PAŃSYONAT 


finny Wielhorskiej 


w Warszawie. 
Urządzouy na wzór pierwszorzed< 
zagranicznych. Kuchnia wytworna. 
Winda. Elektryczność. Pokoje od 


A. 


€ 


367! 


lefon 33-90. 
> przybrania do su- 
damskie kien, suknie balo we 
dżety, japonskie 
wachlarze, wstążki, grello, frendzle, 
torebki, pońszochy, spinki oraz 
najrozmaitsze inne rzeczy otrzymano 
w magazynie 3808 


Aleksandrowej 


W.-Wtodzimierska{3g róg róg Proreznej 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujama na Przystani, 
Nabiereż.-Ługow. 17. Tel. 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze, 3847 


Zatwierdz. przez Rząd I-szy 
Kijow. Zwigrex 


Freroterów 


Złotoworooka 3% telef. 35-571 
Przyjm. wszelkie roboty w zakres 
froter. wchodzące, Rocznie, miesięcz- 
nie i według umowy, Za 'czynności 
swoich c:łoaków Związek odpowia: 
da wzajeminem poręczeniem, "R 
kiem i kapitałem. 3824 


Zarybek karpi 


sprzedaje y5 w majątku aszlaki 

odległym od kolei ke 5 wiorst. Adr.: 

stacya Kożanka. Łukaszewicz. 
3912 


Biuro Mi:rniczo leśne 1 kroślaraja 


Geometry taksatora 


F. Krodzkiego 


Kijów, Puszkińska 114a m. 9. 
Przyjmuje kreślenia i robsty mierni- 
czo-leśne. 4042 


Do sprzad. krowy mieczne ociel, 
i na ociel. na fermie w pobliżu Ki- 
jowa, Krów 19. buhaj x, koni 
Wiad, M-Błagow. rtą m. 3odg 1 
do 5 pp. 4128 


7kop. SLEDZIE 7 kop. 


Królewskie świeżego połowu, mało- 
solone o delikatnym Smaku ? k. za 


r 
a. 


sztukę. Magazyn „Wasiekin*. W.- 
Wasylkowska 8 tel. 36-18. 1853 
MASL smietankowe zupełnie 
świeże 4n i 45 kop., 

mało-solore 38% kor. fun. M.ga- 
zya „Wasiekina”. W'-Wasvlkowska 
r 8, telef, 36ig 2568 
Cuuako nowego tytoniu 
Sprobnjcie m» Br. Kalta 


a przekon. się, że lepsze goi a£omat. 
dotąd w Kijowie nie było. Fabr. 
mag, Funduklejowska zo. 3925 


M 36 Kreszczatyk M 36 | Dzieci rachiłyczne 


od mszjtańt= 


1 rb. Jasna Nr 4 róg Boduena. Te-|Ż 


wzmacniają 
się wkrótce 
i poprawiają, gy się ich żywi mącz 
ką mleczną p ALPINA. Sprzedaje 
się w apt. i skład. apiecz. 4140 


Fotrzebna inteligentna bana 


franchsca na wieś z dobrem! 
rmendacyami w kraiu, zgłaszać 
listowme: poczta Ko :rostyszów. 
dwinówka, W, U. 


.. 


się 
Ja” 


2a 


Poważnemu AL AA ką 
wynajecia pok. umeb. z elektr, 
gól. telef, Kościelna 9 m. 4. PL 
owana młoda nauczycielka 
poszukuje korepetycyi przychodz. 
posiada języki teor. i początki muz., 
polski dobrze. skończ. gimn. Adres“ 
Administr. „Dzien. Kjow.* dla J.J 
4221 


= wra: 


Poe 5 þona polka poszukuje 
intelig. posady do dzieci. Tur 


gieniewska 18 m. 8. 4217 


Przyjszdny z Austryi 


poszukuje miejsca szwajcara, lokaja 
lub jakiego innego odpowiedniego 
zajęcia, mówi po angielsku, po nie- 
miecku i po polsku. bDiełowaja 14 
m. 14. Sanocki. 4213 


boma niemka do 
Potrzebna 4 ro-letniej dziew- 
czynki na wieś, Pensya 15 rb. So- 
balówka, podalskiej gub. Cukrow 
nia dla 5. G, 4314 


Student "nzsytetu_do- 


świadczony  korepet. 
poszukuje Jekcyi w zakresie gima., 
rząd, jazyk poiski, początki muzyki 
(tortepian). Pańkowska 7 m. 1. 4220 

tu ałbo na wyjazd 


Kroj czyn [ię albo na referent. 


Oferty piśmienne: M Pedwalna 7—2 


„Krojczyni”. 4ZTI 
Deutsche sucht Stun- 


Giobildete © den Zu sprechen von 


xr— r. Stołypinowska 37 m.g. 4:87 


e poszukuje zajęcia 


Potrzebne staniczarki gg” 


18 m. g. Pracownia Mareńskiej. 4166 


0 AE PTO 


Nauczycielkn praktyczna, zaająca 
język francuski, niemięcki, muz., po- 
szuk, posady. Żytomierz, Staro Gon 
czarny zaułek Nr 25 dla M. L. 440 

mit 4. russisch, 


Deutsche, franzosisch u. Mu 


sik (theor) sucht eine Stelle zu gr. 
K'ndern oder als Gesellschafterin, 
Adr. Ch. Perkewity. Kreschtschatik 
22 — 4, 


z wielel taią „praku 
Student korepettyt. udziela lek- 
cyi, przygctow, na świad. (z 4 kl, 
apiekarskie i inne), polska matura. 
Cz. Madey, Bulwarno Kudr. 41 m. 49 


4174 


z warszawy przyj- 
Krawcowa muje roboty dzie 


cinne palta, mundurki dla chiopców 
i i panienek. Rejtarska g m. 9 4181 
inteligentny 


Potrzebny chłopiec dorosły 


na praktykę handlową do magazynu. 
Zgłaszać się w sobotę od g—fo ra- 
no. Meryngowska 7 m. r4. 4193 


ucz-ca Ce- 
szkoły muzycz. 
Bul- 


iia ELE Eoad gog 

T-wo Pomocy Stud. "Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako. 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuros 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują słę w lokalu Biura Pra 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od r2 
do 2 pp. codziennie. 426 


R mur. udz. 
Lekcyi sarskiej 
wyz. kur. (posiadam praktyżę . 
warno-Kudr. »o m. 13. 


W majątku 
lub młecznem gospodarstwie po- 
szukuję posady klucznika-magas ji 
xyniera z doglądem za oborą, dro- 
biem i kuchnią i t. a, albo przy 
młóceniu zboża lub jakiego innego 
zajęcia przy gospodarce wiejskiej, 
mam świadectwa, kawaler 35 lat, 
ytomierz, ul. Zamkowa ro m. Bu- 
rymowa dla B, G. mA _4206 


Lekcji języka poiskiego 
literatury i historyi polskiej poszu- 


kuje stud. uniw. Staniałwy Małachow- 
ski, Bibikowski Bulwar 19 m. 3. 4132 


Potrzebny młodzieniec 
lat 18 na „pomocnika magazyniera, 
Zgłaszać się S, Suszi, Pawłowska 29. 
-_ 4163 
na prof. ~ Tutkowskie: 
go wyż. kur., udz. 


Uczennica 


leke. muz. Funduki 59 m. 24. 24; _4140 
Dla inteligentnych 758 


nia, Lewaszowska 38. m. IL. 4X41T 


Ogródnik z r długoletnią praktyką w; 
wielkich ogrodach, może prowadzić 
nsieki, szuka posady na wieś W, 

/łodzimierska r2 m. 36 Jurewicz. 
4150] 


je gozycietka” poszukuję miejsca 
na wieś. Kijów, W.-Wasyłkow- 


ska 144 m. r6. 4151 


AGENCI 


polacy, zdolni, energiczni, uczciwi z 

dobremi reierencyami potrzebni do 
sprzedaży nadzwyczaj "jatwych do 
zbycia wydawnictw we wszystkich 
miastach gubernialnych i powiato- 


erty wraz z referencyami należy 
Żórawiu 


3054 


Posady towarzyszki 


pani domu lub dorosłej panny, po- 
szukuje wdowa 25 łat licząca z do 
brej rodziny władająca także nie 
mieckim, francuskim i angielskim 
językiem, muzykalna. 
Przyjmie również obowiazek zastą- 
ienia pani w prowadzeniu gospo 
der? domowego, lub jako towa- 
rzyszka podroży na wyjazd. 
Na żądanie przedstawi rekomenda- 
cye i fotografie, 4336 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
przesyłać: Kraków, Grand-Hotel 
Restante K. M. 


ko N 
8 mia 


Ty, mtbdy posz. posady 
Kucharz moai ie Sl yi 
jazd. Bassema 6 m. 67. Zapytać 
stróża. s 4229 


g młod polka, po 
Freblówka Zuk posady io 
małych dzieci. Inform. Fundutl. 36 


pa EK KONA ZY £ 
NOWELE, wykszt. zagranicz. 
dosk franc, niemiec i muz, po- 
szuk. lekcyi za pokój z utrzymaniem 
lub bez. Bankowa Nr 5 m. 40, od g. 
2—5 pp. 4087 


reka * 


4171 


M 
wc: Wynagrodzenie — prowizya 


|dzie od 10 — 2 po poł. 


po 


) Łukjanówka, Osijewska 25. 


nastepujących sumach; r-a część — 


% TYRONE INE 


Kijewski Zari 
Miejski zawiada- 
mia: 


Komisya wyko- 
kawcra budo- 
wy kanalizacyi. 
W dn. r5 września 
o g. 1 po południu 
w lokalu Zarzątu 
Miejskiego odbę: 
dzie sie licytacya 
na roboty przy budowie kolektora 
żelaznego 42" „Wypusk na I)iepr". 

Budowa ta zostanie padzłelona va 
cztery samoistne części, przyczęm 


na każdą część adbęd"ie $ię osobna 
licytacya. 

Kosztorys tych robót zawiera się 
29747 rb. 74 kop, aa część - 32539 
rb 59 kop., 3a część-3i441 rb. ,0 
kop., 47a Część —23224 rb, 96 kop 

Kosztorysy i warunki można o- 
glądać w komisyi wykonawczej bu- 
dowy karalizacyi. 

Wydział targowy. a) Dnia 12 
września (środa) o g. 12 w poł. lity- 
tącya na wydzierżawienie sklepów 
w halach targowych na placu Be- 
sarabskim dla rozmaitego handiu 
1) Na termin 6 letni sklepów pod 
Nr Nr 6, 7, 14, 13, 24, 23, 2], 28 i 3! 
i 2) na termin do £ stycznia IQ14 r. 
lokalów wewnatrz hal pod Nr Nr 
35: 37. 41, 80, 8r, 82, 83, tcz, 103, 
135, 136, 142, 143, 144, 150, 357 i 158. 

b) Dnia 19 września (środa) o g. 
xa w pol. licytacya na wydzierżawie- 
nie na termin sześcioletni sklepików 
w „Gmstinnym Dworze" na Podole 
pod Nr Nr 5r, 52, 53 i 94 ze strycha- 
mi Po Nr Nr 46 i ga oraz pod NrNr 


45 1 91. 

Wydział budowlany. D 12 
września litytatye na roboty przy 
umocnieniu budki i masztu na wieży 
straży ogniowej przy pałacowym 
cyrkule policyjnym na sumę 737 rb. 
57 kop.. na odrestaurewanie starego 
budynku podolskiego cyrkułu poli 
cyjnego do 2,400 rb. i na zastąpienie 
podług asfaltowych przez drewniane 
w lokalu stójkowych Bulwarowego 
cyrkułu policyjnego na sumę do 
r.000 rb. Kaucya 10 prot, od sumy 
przedsiębio “stwa, 

Wyuział filantropijny. W d 
ra-ym września licytacya na roboty 
przy oczyszczaniu dziedzińców w do- 
mach dobrocz. M. P, Dehtierowa, 
Ne 33, 38 I 4t przy Kreszczatyku na 
termin roczny, 

Warunki oglądać można w Zarzą- 
250 


Odessa 


prenumeratę na; 

„dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 

Księgarnia i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


Jrtzteriminnksie 3 ra 


składa narzędzi rolniczych 
poszukuję uzdolzionego pómoc- 
nika miodego polaka. Fropozycye 
z referencyami proszę nadsyłać, pocz. 
Wapniarka R. Wrześniowski. -4107 


ZDOLNY LEŚNIK 


dyplom. zagran. 15 lat praktyki w 
pierwsz. imająt, wykonywa sumiennie 
i tanio: taksacye lasów, peryodyczną 
inspekcyę, sprawdzenie gospodarstw 
OR zakładanie, szkółek handi. 

leśnych, sztuczną uprawę lasu. eks- 
ploatacyę i wyrSbkę materyałów, 
budowę tartaków, zakładanie remiz 
dla zwierzyny, plantacye łozy ko- 
szykarskiej i t. Pa Kijów, Trzech- 
światitielska Nr 8 8. Bronisław 
Szymański, 4110 


$ a 
ode sy politechniki star. Kursu, 
posz. lexć; Spec: ros, i matem. 


Dmitrowska d. 5 m. r4. 
Koła Ko- 


Tania Kuchnia e% "°; 


HFunduklejowska 26 m. 1, 
założona w celu, by młodzież ucząca 
się i ludzie pracy niemający czasu 
na prowadzenie kuchni w domu— 
mogli być pewni, że mają zdrowy 
pokarm, starannie przyrządzony na 
maśle i w cenie kosztu. Obiad 30 
kop.—w abonamencie 28 k. 3662 


Miyny 
E montuje, turbiny, wyk. 
lany, kosztorysy. W Ciepielewski 


arszawa, Kępna 6—19. 3762 
pokoi w ogr, 


l, 2, 3,4, 5,6, 7 


z kuch, wyg, 
4062 


4127 


Mieszkanie 52°50 ysel 

wyg 
iouznoce, Ulica Maśiiaoka 
4975 


Do wynajęcia 
Pokoje umeb'owane miesięcznie i 
dziennie ze wszelkiemi wygodami, 
nowe umeblowanie. winda, elektr., 
wanna. Plac Bohdana Chnielnickie- 
go (Besarabka) dom Nr 5, wejście 
frontowe, szwajcar wskaże. 4085 

marazm 


| aeoc POWI ini 


Bo ednajecia lokal odpowiedni 


na biuro. skła Z dwóch mie- 


dający się z 

szkań po 8 pokoi 443: 
kołajowska tr, 4 i 5 piętro, 4154 
Pokój jeden lub dwa dla przy- 


zwoitej osoby (gabinet u 
mebl., salon b. mebli). Wszelkie 
wygody, telef. (35 15). Mała-Włodzi- 
mierska 45 m. 32, LI oficyna.  4tor 


Do wynajęcia duży pokój 


frontowy z balkonem elegancka u- 
mebiowany. Telefon, winda, wszel- 
kie wygody. Funduklejowska. 35m. 3. 


4125 


RÓwm Sy p, wołyń. 


Prenumerstę 


ogłoszenia do 
„wzien. Kijowsk,” 
przyjmuje 


1495 


p. Ludw. Rutkowski 


Księgarnia i Sklad met. piśmien. 


D Z? IANA? M KI l oOo WSSE)! 


2432 


A "zę 4 vs» 


przenośne i stałe stacye elektryczne $ 


È. ; 
Bez obaiugi do oświetlania folwarków, pałaców, K 


willi, domów mieszkalnych i do przenoszenia siły na odległość. fg 


ED m silniki stałe i na wózkach do prowa- B$ 
moz obsługi 5. na: p 


dzenia maszyn wszelkiego rodzaju 


z ELE" R 
G s oiT 
tow, p 


Najnowszy pożyteczny 
- ważny wynala- 
Ala zek. Wodę, wino, 
Iti mleko j Paak e 
E gó rodzaju nabo- 
T 


$ Maszyny do przyrządzania paszy $ 
j największej angielskii fabryki r 


Biuro przemysłowo techniczne 


2054 
Bracka N? 18, telefon 45-54. 


lub kombiacwane z gmotownikam, siekacze, 
rozdrabiacze do 
kuchów 1 gniotowni- 


niezbęd 
ny dla 
każdego 


Warszawa; 


s: R 
i, ; 
s T 
3 GW” 


" or ssąco - tłoczace : je można gazo- 
À ESE Bez obslugi a A snie 3 à y wać domowym 
ni MINIMUM KOSZTU PALIWA PRZY PRACY NIEZAWODNEJ, (ESR maca ulepszone 
' "o w D) Q f) "u: przeszło uiiników dA go syfonu PRA 
a ; O. g AI AE w użyciu. A 005754 NA“. Otrzymaj 
s i B= A 1 GR > się hygieniczny 
7 Mł Zakłady de Dion Bouton w Paryżu. AŻ Mę a 
 =3a = ia Wyłaczna reprezentacya z a WO RE AESA mny na 
Sieczkarnie, śrółowniki Rapid :wyhe ` na Królestwo i Cesarstwo Józef Szwejcer En j \ pój A 
E. 

ki do oasa nie kosztują „mte j WIRE EE E E EE w r 
Ee Ph sce HERY X I] i uk ÓREEKK = KI ta a mieszkań 

urożej, niź inne, gorsze jyer Wj r c 
wyroby. Dlatego radzimy (4 DRIEN ? WYDAWNICTWA ców miast, jak 


; ` jma erie A ` letnich mieszkań 
Sa ar e Eat BIA GEBETHNERA i WOLFFA Jeca 
byle czego przed obejrze- o A i 4 | l prowincyi, ma się 
niem u nas (Miadowa 4) j- m pa p” zba m bowiem możność 

T Es Nowości! Nowości! samemu gazować 


w nowej wielkiej balı 


STAŁEJ WYSTAWY 
MASZYN BAMFORDA. 


WIALNIE orenat CLA YTONA. 
PAROWNIKRI 


„NOWA REFORMA" — „GOSPODARZ 
„najpraktyczniej urządzone, parują najszybciej ! n-jdlużej ww ają. $ 


SORTOWN KI DO ZIEKNIA* ÓW. PŁÓCZKI. 


żądane napoje. Ce 
na syfonu 3.50 i 
kapsul. (sparklets) 
tuzin 95 kop Za- 
miejscowym wyśy- 
ramy pocztą za za- 
liczeniem. Sprze- = - 
daż hurtowa i deta- 
liczna. Główne i wy- 
łączne przedstawiciel 
stwo i sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za: 
chodniego — Magazyn 
gospodarskich wyro- 
bów stalowych 


Ed BRABE C 
Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44. Tel. 414. 


A. E.G. 


LARÓWKA EKONOMICINA 
KIECZIŁK na WSTTZĄŚNIEŃNA 


oszczędności PRĄDU 


Al. Dumas. Towarzysze Jehudy. 


Powieść na tle spisków z ćzasów Konsulata. Z 2i iłustracyami. 
Cena 3 «mów w jednym rb 1.20. 


T. Konczyński. Zawrotna drogi. 


Powieść współczesna na tle dążeń kobiecych, 
Cena rb. r.óc. 


J. I. Kraszewski. Bezimienna. 
Powieść z czasów powstania Kościuszkowskiego. Z 12 ilustra- 
cyami. 

Cera 2 tomów w jedaym rb. 1. 


Waterman Nixon. Jaką młoda dzlewczina być powinna. 


Wy:lun:c wykwintne. Przekład Emilii Węsławskie;. 
Cena kop. 6) w ozd. opr, kop. ço. 


-Na składzie główrym powieść: 


A. Gruszeckiege. Maryawita. 
Cena rb. 1.8a 
Do nabycia we wszysthich księgarniach. 
CPE FAOW 


T. |. KOMAROWA 


Kreszcęzatyk Ne 48. 


— Cenniki i opisy darmo. —— 
4073 TOW. AKC. 


T. Kowalski i A, Trylski 


Wilno, S-to Jerska 32. 


EE 
rza 


3898 


Warszawa, Miodowa 4. 


4 Sar "i 


Magreda pierwaza i Medi Złoty na Wyst. 
fiede. w Brukseli t910 r. 
Silniki i lakomobiie Z KU 
apzlinowę „COMPACT 
zakładów MMOES'A w Waremmę u Belgii. 
Welnc bieżne  wyreguiowane fo’ elektryczności, na 
dają się do roluictwa i rrzemyslu. 
Przeszło [000 w Gzyciw. | 
W lokomcbiłsch silniri są szczelnie zere knięte. 
Gwaran*ya dwuletnia, 
Przedstawicielstwo na Króle:two Polskie, Litwę I Ru 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Żórawia 24. tel. 215-023, t-legr. Konepo-WarSzawa, 
Na żądanie ceuniki i kosztorysy bezpłatnie, 3417 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: | 
Popowa, Gubsina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- | 
kina, Wysockiego, Divmentjewa i in. firm. Je- 


Xerbata dyov magazyn w Kijowie, gdzie Kawa 


gtiest paloma 'r mielona za pomocą ma %9 Holenderskie lep- 

szyny elektrycznej w obecności kupu- å 20 szych firm od I rb. 
— 20 kop. 

karmelki, oukierki owocowe 


jacego. SŚurogaży własnego wyrobu, 
1 in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu | S-ki, 


Czekolada herbatniki, 
9 Kromskiego 1 in. lepszych firm. Zawsze świeże. 


Pp. kupujacym. harbatę, kawę, wyroby «©ukiernicze, kakao — dodaje się 

premium z wielkićgo wyboru 'wspaniatych rzeczy, stale posiadanych na 

składzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe i parawany 
i gotowe i na obstałunek. 3837 


SALON MOD 


W. Kubickiej 


Kijów, © -Włodzimierska Nr. 45 m. 19. 
‘Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco- 
wych od skromnych do najwykwitniejszych. 
: Ceny umiarkowane. 


ijowski 
Pismo polityczne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dzieanik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. | 

„Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 

'W dziale informacyjnym czytelnicy sDzienaika Kijowskiego!” będą obsługiwani przez szereg 
wlasnych Agencyi tefegraficznych „Dziennika”, mieszczących się wd wszystkich wię- 
kszych miastach w. ki i t za granicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzuą, 

O życiu prowincyi dostarczuć będzie wiadomości dzytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów. 
własnych ze wszystkich akołic naszego kraju. | a 
— — W-dziale-hiterackim . Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 


w2 „Wistów z Afryki Wiad. Rodowicza. 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO. 
„Powszechne T-wo Elektryczne 


Oddział Kijowski. 
Prorezna 17. == Telefon 10-64 
Żarówki nabywać można także 
w magazynach poważniejszych 
adprzedawców 


Warszawa, 


WINNICA” 


prznumzraię ydziennikm Ki, 


jowskieęgo* przyjmuje 


Kana" A, Połemkowskiego 


Przed itawicie| i skład T.wa Ruberoid. inż. Wi, KLIGMAN Kijów, Ale- 
ksand:. 45 (Wpr. Crhteau) tel. 13—24. Fabr. izol. oddz. inż. i, Guzik. T15 


ciąg = yk 
. r y a 
Cykl wrażeń weng TR GN 67 z pod włos- 


ty 


kiego nieba 


JERZEGO 
artystycznych ug memmen | 


„b SMOCZKI PRLIRZYNNY.. 


„Dziónnik Kijowski" zapewnił sobie ponadto współpracowniciwo pieewszorzędnych sił na- 
szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* będzie przysłagiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska" —FELIKSA KO- 
NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTAĄ GLOGERA. ———= 
WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: 
W kraju 12 rb. rocznie, © rb. półrocznie, 8 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Zagranicą 5 ., » poz mm » 4.50 » 150 » 
Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsyługiwało nadal 


Przenośne Motory PE SD 
Naftowe === „Detroit 


Od 2 — 20 sił koni. , 
Wolaobieżne, wyregulowane Go eiekt.ycznośći, nadtją 
sią do rolnicziwa i przenystu tysiące w pracy. Motor 
można przenosić z miejsza na miejsce i ne potrzebuje 
żadaega fuadimentu. Cena ol 250 rb. Opisy i zeny 


nx żąśanie. Motor w ruznu możaa pi ce ACP 
Główna rzed j KOTĘZAU c 
Edet A. Markert Telefon 33-16. 


Potrzebni przzdstawiciele dla innych miast. 3178 


W polskim magazynie naczyń gospodarskich 


St. Powrozińskiego "ćmi Reza" 


tyk AB 45. 
Lampy, porcelana, szkło, wyroby bronzowe, niklowe, platevowane., Na- 


czynia nizlowe, Stająwę emaliowane naczynia niepękające. 


aluminiowe. | , j 
Kamienne, fajansowe i szklane. Aţngiclskie łóżka, umyweinie, mag!e, 


wyżymaczki, maszyaki do mięsa, że!azka, tace, maszynki do kawy, sa- 
mowary, łyżki, noże, widelce, scyzoryki i nożyczki z najlep. angiel. szali. 


E JA) 
w Lodownie pokolowe 
Drezdeńskie. Maszynki Amerykańskie do iodów. 
BRZYTWY ANGIELSKIE. 


Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele inuych przedmiotów do 
gospodarstwa domowego. 342 


(28 Prorezna 28 | 
W. eby 


z WARSZAWY. 
Niniejszem mam zaszżzyt zawiadomić W. Fanie, iż po kilkunaste 
letniej praktyce w pierwszorzędnych firmach warszawskich. jak 
również i zagranicznych, otworzyłem Pracownię Okryć D: m- 
skich i Kostyun ów, gdzie przyjmować będę obstalunki, jak 
z własnych tak i powierzonych sobie materyałów, I.iczę na Wiel- 
możne anie, iż zechcą odwiedzić moją pracownie, gdzie pozosta- 
ję w oczekiwaniu na łaszawe zlecenia. Z głębokim szacunkiem 
CENY UMIARKOWANE. 3014 W. KORNACKI. 

| Zawiadamiam Sz, Redziców i Opiekunów, że w da. vo (237 września 

| r. b. otwieram w Konstancinie (Willa Bista‘). 

Wszelkich informacyi udziela kancelarya szkoły w Warszawie; 
ike = 5” Przełażona RUDZKA. 

A O A RZA O 

PRODUKTY Z SULI HATURALNEJ OTRZYMYWANE) z | 
ŻRÓDŁA FALEŻĄCE 00 RZĄDU FRANCUSKIEGO. 
niu ułatwiają trawienie. 
arowania samemu wody uła- 

twiającej trawienie. 487 

dla preparowania samemu 


IPASTILLES$ VICHY-ETAT 


4 182 


2 lub 3 po każdem jedze- 


SEL VICHY-ETAT "9 


| COMPRIMES VICHY-ETAT 


Rozpuścić Sól i Comprimes w przegotowanej i ostudzonej wodzie. 


Kab . 


Prorazna He £, telef. 16-53 


Przyjmujy wig do prania koszule, kołnierzyki, mmamkiety, Ob 


atałiunki terminowe wykonywane aą w ciągu 3 godzin. "82 


Filia przy tańryce: Qzijeweka Nr 27 wi. &» 
obiektywy, klisze 


Aparaty fotog rařïřiegzaa filmy eie. 
R E' EE w 8 % K 4) p Y najnowżzych tystaneów 


j w olbrzymim wyborze 
POLECA FIRMA 
z J 


KAROL ŻIYOTSKY 


Kijów, Fundukisjoweka O. 2468 


Skłąd maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskięgo w Buszyące. 
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta- 
nisław Targoński, skład maszyn.Dla depesz. Targoński Rachny. 15. 


Rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr 1. Kur. I i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 31 f.—Nr 
9. Kur. l i M kl. Warszawa, odch. g 7 m. 1o w., prz. g. Io m. 
15 r. — Nr ii. Kur. I, H i II kl. Petersburg, odch. g. 9 m 3) 
r, prz. g. 9 m. ro w. — Nr 7. (sob I, II i [II Odesa, Wołoczy: 
ska, odcb. g. 9 m. 35 W, prz. g. 8 m. 48 z r. — Ne 13. Osob. 
I Mi III kl. Warszawa, odch. g. 1 w n, prz g. 6 m. 27 r. — 
Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch g iz 
m. 25 w n, prz. g. 6 m. 15 r. — Nr 21. Pośp I, Il i IU ki Ro. 
stów n. D, Sewastopol, odch. œ. 8 m. 20 r., prz. g.9 m 50 r. — 
Nr 19. Osob 1, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol. odca g 7 m. 
20 w., prz. g. ro r. — Ne 29 Osob. 1, [li MI kl. Radziwiłłów, 
odch. g. 7 m. 5o wiecz., prz g 9 m. 1a r. — Nr 5. Osob. I, IL 
i III kl. Saray, Warszawa, odth. g r1 m 55 w Q, prz. g 7 m. 
28 r. — Nr 3. Pocgź. I, II i IM ki, Odesa, Brześć, odca. g. 9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocet I, Il i IM kl. Elizawetgrad, 
odch. g. Ir m. 30W., prz. g- 7 m. 5o r. — Nr 3 Poczt.l, II i IMI 
kl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m 35 po płd., prz. g. 4 m. 40 
po płd. — Nr 27. Osob. I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch. g. 5 m. 
25 po pld., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr 15. Towur.-osob.l, II i II ki. 
Humaú, Odesa, Rostów, odch. g. 1o m. 50 r., prz. g. 6 m 27 po 
płd. -— Nr 31. Towar.-os0b. IV ki. Znameaka, Odesa, odch. g. 9 
m. 55 W., prz. g. 12 m. 20 po pid. — Zowar.-osob. IV kl. Sarny, 
Warszawa, odch. g. ro m. 45 w., prz. g. 7 m 18 r. 


Wa kolei Moskiewsko - Kijuwsko - Woroneskiej. 


Nr 2. Pośp. I, D i IN kl. Charków, Moskwa, odch. g. t2 m, 
30 po pid., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob- I, II i III kl. Nawta. 
(Moskwa, odch. g. 12 m. To w n, prz. g: 5 m. 40 r. — Nr ia. 
Osob. I, Il i [LI ki. Artakowo, Woroneż, od g.7w., prz. g.9m. 30 
r. — Nr 14, Osob. I, Ii i IQ ki. Artakowo, Kursk, odch g. ro m. 
45 w., prz. œ. 7 r.—Nr 16. Osob. I, II i [MI ki Bachmacz, Kursk, 
odch. g. I po pid., prz. g. 4 m. 15 po płd. — Nr 18. Osob. 1, II 
i III kl. Bąchmacz, Petersburg, odchg. 7 m. 30 w., prz. g. To m 
35 r. — Nr 2. Pośp. I, Mi DI kl. Foltawa, Charków, odch. œ. 6 
w., prz. g. I1 m. 35 r. — Nr 4 Osob. I, M i DI kl. Połtawa, 
Rostów n. D., odch.g. 11 m. 15 w., prz. o g. 6 tm. 30 r. — Nr 
6. Towar. osob.l, II i III kl. Połtawa, Wiadykaukaz, odch. g. 8 
r., przych. o g. 11 m. 13 w. 


8 Dh | EB 


Nowa żarówka elektrycz. „Wotan“ 


z mcetalowem włóknem 


oszczędność prądu o k. 75 |, 
Pierwsza lampa z włócnem wolirawowem. 
SKŁAD i SPRZEDAŻ 
W ROSYJSKIM TÓW. 


SCHUCKRERT & S-ka 


Kijów, Puszkińska M 6. 4037 


Ks. Zdzisław Lubkomirskii S-ka,Warszawa Łórawia Nr 22 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksacyz las- 


| —T Biuro Leśne Seana: wzór, Inspekeye | takanapa lea 
DARMO ze. | 


NASZ SWIN 


TYGODNIK ILUSTROWANY DLA MŁOJZI 


Prenumerata wynosi, tylko: 65 


Rocznie . . Rb. 250 
ROCZNIE i2 TOMÓW POWIEŚCI 


Fb. 3.60 
(a zwrotem po k. 15 za tom na oprawę:, 


Moje Pisemko 


' najtańszy tygodnik obrazkowy dla dzieci do lat 10. 


Ż dajcie 
| erów 


' aa | preparat lae ar mydel 
agist 
Farmac. ADOTTA Zejdia oorożo: e 
POL ECA: 


d 

Mydła tualetowe 5.” snema 
jj wodnictwa, odznaczają się delikat 
nym i przyjemnym zapachem. 

Mydło do bielizny aaie "Bee 
5 | domieszek, 30%—50% oszczędności k, 
$ s osunku do gatunków podrzędnych 

wygod 

Mydlany proszek miot m 
J|ny przy wvemowywariu, praniu bie 
jjlzny i firanek. przy myciu podłóg 


EŻY, 


kon. kwart lrie 


Z przesyłką. . z przesyłtą go k 


dzi do ogólnego użytku, 
u dla celów me 
„Mydło zielone dycznych i tech- 
{| ciczaych a także jako Środek do tę 
ki pirau pasożytów na drzewach owo 
Farska dekoracyjnych i krzewach 


ka do bielizny "owizzóka: 


„Gwlazdka' 


j|co do gatunku bez współzawodni 
cćtwa 


s |Farbka do bielizny zyc warez 


kop. kwartal kwartalaia kach, nie rozpuszczająca się w wo |9% 
Ą | dzie lecz dodająća białości bielizny | * 
"2 piźesylką 73 kop. 8 | ladny odcień. 42. 


Prenumeratorzj „Naszego Świata” i „Mojeg : Pisemka” 
otrzymu ą jako 


PREMIUM BEZI ŁATNE 


ALBUM NAPOLEOŃSKIE. 


złożone z sześciu kartorów w teczce 


Żądać wazędzie 


| Hotel-Pensyona| 


Cosmopoli" 


Kuchnia kwir tna: Komfort no 
g i woczesny. Pokoe od : rb Obiany 
Qj dla przychodzą: y'h, lnstytutowa 16 
M |[ sze pietra m. ro Telefon 28 2% 


REDAKTORKA 4120 


MAFYA BUJNO-ARCTOWA. 


| NY polneiłąkowessst LAACKE, zm'rvkzóńskie BRO- 
Ą NY sprężynowe i talerzowe Mac CORMIC KA, wal- 
| ce pierścieniowe różnych systerów, WALCE-UGNIA- 
A TACZE podelchia CAMPBELLA, nadzwyczaj lekkie 
DRAPACZE „„WEEDER” 


wszelkie inne 


amerykańskie oraz 


ubranka, 
paitoty, 


|686 czapki 


Damskie saki 


' roboty szydełkowej 
czapki, 
pończochy etc. 


Kurtżi myśliwskie 


kalesony, 
skarpetki etc. 
Ww olbrzymim NE poleca 


maa | (288 0- Rosyjskich Fabryk 
EEE EET Wyrobów Pończoszatczy, h 


Jako wypróbowany tani, a skuteczny nawóz <a A ba e a0 W. findrie 


3 igeny ażata: 


SA atie zawattośći 'lenku wa>na, zmielon= fna puder, a wskiitęk 3E e EU a a 
Kijowska 1-sza 


Narzędzia do uprawy roli 


p'siada na skladzie 


r 
garsia M AROTA, Warsawa, Nowy: viat da 
JE 1 ł 
p 5 . = Uw = m < 
Kal:garaie M, ARUTA, Waretawa, Memysdwiakd |lxsz=cc= 2 6 
= GRD "EE E naj of 
cay! zm GRE MIE MB R, 
3 ASK GE 60 
lbbag = u x 
= ==, 4 
r an A È = 
DK RJEK” "i, Biz 
b INESCKEN "NIM! 
ae URSS iz + 
2 552 0 2 
BUS 62 TS. a 
x MOE CYCZ a 
ACZ EF 
[eye | sra czo Śl” ŚW. 4 
weha DZ og 
uz l" a orr 
AOTH EYZ 
« a aiz N N Z 
f z = EEE DA 
$ PŁUGOW  Lrajowych oraz najrowszych jedno- dwu c BRL s EJ 
| wieloskikowców WENTZKIEGO. — KULTY- pe z 2, ye 
| WATOBRY sprężynowe WENTZKIEGO, — BRG- QQ Gi SĘ | 


on i (RÓDZKI. 


WARSZAWA, Senatorska 33 


© [lustrowane latalogi wysył. są gratis i franco na każde żądanie. 


2290 


Z 


35,8 


$ Towarzystwo Akcyjne „Opoczno“ S 


t gə bardzo ekono a czne w użyciu Wysyłka w pełnych tadun- 2% 
Sala Licytacyjna 
S orze aajro/inaitszc mable, s e 
4288328322238238 19 19883888 80033002232833352388 | iyin: |: fa 
KUL TFOFI TEE „ÓW "WIM czy, dywany, portyery, gramofony 
Handi. 
Liuytauya w piątki. 4CBI 
Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no- 
nicznych tabryk a takze materyały na umformy dla wszyst. zakł. nauk. „Dziennika „Kijasiskiego” 


kach wagonowych w w.rkach lub luzem, 

Kreszczatyk 27 wjro t Pror « 

żytne i zwyczajać obrazy, graw)ury 
W magazynach mód i gałanteryi A Każda, rGC2R=: O 
za S "at 40, telefon 26-65 5. W” 

WILNO, 
l 
wości na sezon Jesienny i Zimowy pa an 
przyjmuje 
Ceny stale. 


Łaskawe zamówieniałprzyjmuje 
w Opocznie, gub, radomska. vs | Posiada na s srzeda w ETTA wy 
ronzy, porcelanę, kosztowne rze 
LJ z ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
Domu sprzedanych na licytacyi rzeczy c- 
] dziennie oł g. 10 rano do 7 wiec” 
Lwowska Ni 4 (5ienny targ), telefon "22. 42. 
Prerumeratę I aclot enla de 
jow, i zag a 
księgar. J. Zawadzkiego 


677 


Redakier adpowiad:ialny Biamiaław ZŻiajiński. 


jjschodów naczyń etc. Szybko webo |% 


$ Farb rozpuszczająca się w wodzie jĘ 


Dziecinneji 


kaj elusze, | 


Drukśrnia Polska w Kijowie, ulica E;eszczatyk Ni 3°. 


N NIK JE 238 


€ R 


JO YSE? 
E T E TOARE AE E Sy) REERCGN| 


-PŁASZCZE WYPRAWY 


NOWOSCI 
JESIENNE i ZIMOWE 


w wWEŁNACH I JEDWABIACH 
POLECAJĄ 


BRACIA UEMBIŁŃOWSCY 


WARSZAWA. BRACKA. ZB. 


( PRÓBY, KATALOGI, KOSZTORYSY-BEZPŁATNIE) 


ES 
"= 
œ 
T 
pun 


Kreszczatyk Nr 3í. Telefon Nr 205. 


ZAWIADOMIENIE 
DOMU HANDLOWEGO . 


Na zb iżające się sezony JESIENNY i ZIMOWY 


W ODDZIALE KONFEKCY: DAMSKIEJ: 
Modele | pszych firm PARYSKICH i BERŁINSKICH. 
Wielki z SYBERYNOWYCH, WATOWANYCH i 
2,000 SYBERYNOWYCH SSAKÓW ad 


W ODDZIALE BŁAWATNY M: 
Bibrzymi wybór jedwabnych piuszy, sybzryna-v2lours na okryc a Oraz najroz- 
maitsze nowości paryskie na kostyumy, balowe i wizytowe suknie, a także za” 
granicz na wpół gotowe suknie. Wielki wybór. kołder, pledów oraz ciep. cfustek. 


W ODDZIALE SUKIENNYM: 


Materyały na męskie kostyumy i palioty, sukna i Szawi ty najrózm. kolorów. 


W ODDZIALE MĘSKIM: 


Wielki wybór ubrań gotowych, wykonanych świa najnowszych fasonów 
i wzorów. Paitsty i kostyumy. Dia obstalunków w wielkim wyborze najrozma - 
tsze angielskie i krajowe materyały. 


W ODDZIALE DZIECINNYM. 


Wielki wybór gotowych ubranek dla chlopców i dziewczynek. z 


Wszystkie obstalniki wykonują sie pod dozorem krojczych specyalistiw. 
T-wo Ako- Browarów Parowych 


mu Hakerbusch i i Schiele 
MAWARSKK, PLZEŃSKE i PTLADAA |... drm 46 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


M Bukowiúskiii. Dyakowski 


w KIJOWIE. 


Latarnie żórowo - naftowe 
„LUNA“ 


Nainowszej konstrukcy/. 

Etektowny wygląd. 

Duża siła światła. 

Maty rozchód nafty. 

Nader łatwa obsługa. 

Długotrwała sprawność, 
Cenniki gratis — franco. 


Kreszczałyk AM 5. Telef. 9-27 i 25-13 
Telegraficzny „Embu — Kijów''. 


FUTRZANYCH rzeczy. 
I9 rb. 


w WARSZAWIE 
Wozdwiżeńske Ni I, telef. 33-87. 


1311 


19S 


IDEALNY 
f ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


Bezwartoścową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
które nie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. ayar 
sé Társa, Budapest. Pudeiko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581 


Dom Handlowy „„ł. A. Basow i Syn 


Padół, Aleksan Irowska 46. 


Otrzymano Jaroslaw- z serwety, serwatki, prześcieradła, 
ra AA RG mskie Piótna ręczniki, chustki do Bi bieliz 
nę męską i damską, orenburskie i nenzeńskie chus tx, kołdry, barchany 
sarpińszie, zafiryy rękawiczki koszulki ciepłe i spódnice, pończochy; 
skarpetki, haf y szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełntane. Mo- 
rozowskich fabryk. 4c6t 


594 Telefon 20-28. 


Adres: 


Handel towarów kolonialnych i delikatesów 


TOMASZA TUŁARA © 


-inieiszem zawi»dam'am W. P. wiaścicieli ziemskich, że otworzyłem 
w HUMANIU obok Haplu Ruskiego-Frzemysłowego, sklep iowa'ów kn- 
lrirlrych delikatesów i wszelkich prodwiów spożywczych. Ara: 
wyborawe wedliny litewskie, sery zepraniczte i krajowe, ogromny w 

"óżnych ketnse'wów i mary a W szystko sprowadzam z pierwszych ŻA 
A fi po cenach j k najni'szych. Z poważanem Tomasz Tułak. 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 875 do 560 rubli i drojej, wy najem od £ rubli. 
Reperacya i strojenie. Żylańaka Mọ 27. Tatefon 185. 4093 


Wydawca Antoni Zieleńsk?. 


